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OZNACZÓNY NAGRODA G R A N D  P  R I X  N A W YSTA W IE  
BARCELOŃSKIEJ W R. 19SS, JE ST JED YN YM  SEREM , KTÓ RY N A  
POW YŻSZEJ W YSTA W IE  ZOSTAŁ W YRÓŻNIONY NAGRODĄ..

C zy próbow aliście już sera P R I M U L A , jeśli n ie, to  zażądajcie go  u sw ego  kupca lub zadzw ońcie  
pod  N r. 415-76, podam y n iezw łoczn ie  adres kupca, k tóry fen ser posiada.

S er P R I M U L A  w yrabiany jest z najśw ieższych , n a jczystszych  i najdelikatniejszych surow ców . 
Lekarze w ielu  krajów polecają  ser P R I M U L A ,  jako środ ek  regulujący zaburzenia żołądkow e. 
P R I M U L A  jest jedynym  serem , który w pływ a uzdraw iająco na system  trawienia. Jeść go m ogą  

naw et n ajm łod sze dzieci — w szystkim  d zieciom  sm akuje.
P R I M U L A  przew yższa inne sery w łasnościam i odżyw czem i, ob fitością  witam in i sw ojem

znaczen iem  djetetycznym .
Kto ser P R I M U L A  ch o ć  raz spróbuje, fen  sta le b ęd z ie  go  kupow ał.

N O R W E S K A S P 6 I K A H A N D L Ó W
S p .  X  O .  o .

Przeds ta w fciels two:
GDAŃSK, BYDGOSZCZ, ŁÓDŹ, POZNAŃ.
K A T O W I C E ,  K R A K Ó W  i L W Ó W .
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Pacyfiści z  p rze k o n a n ia
OSTRZEŻENIA B. PREMJERA FRANCJI

P a r y ż ,  18 września. —  Na 
I amach „E r e N o u v e 11 e“ za­
mieszcza były premier Herriot 
artykuł oceniający krytycznie w y  
jiki wyborów do Reichstagu, 
n em niemniej Herriot wyraża na­
dzieję, że stronnictwa republikań­
skie Niemiec zapomną o dzielą­
cych ich różnicach i wejdą do 
wielkiej koalicji, celem obrony 
konstytucji weimerskiej.

Tylko w tym wypadku, oświad 
cza Herriot może Francja przyjść 
| pomocą ludowi niemieckiemu, 
l ecz gdyby nawet do władzy 
doszli Imperialistyczni bolszewi­
cy z pod znaków Hitlera, to i wte

NIE POWRÓCI...
Niewielkie postępy wielkich 

zachodów
«

L o n d y n ,  18 września. Jedno
z pism donosi, że włoski minister 
spraw  zagranicznych. Grandi, nie 
zamierza powrócić do Genewy 
celem wzięcia udziału we fran­
cusko - włoskich rokowaniach 
morskich. Rokowania te według 
pisma miały poczynić niewielkie 
postępy. To samo pismo demen­
tuje pogłoski o zamiarze Mussoli- 
ni'ego przybycia do Genewy. — 
ATE.

dy Francja nie bedzie miała po­
wodów do zaniepokojenia, lub 
też do żałowania swojej polityki 
pojednawczej wobec Niemiec.

Francja jest pacyfistyczną nie 
ze strachu ale z przekonania. Hit­
lerowcy przekonają się wkrótce, 
że na ich groźby Francja odpo­
wie pokojowemi zarządzeniami 
obronneml, które będą zupełnie 
wystarczające. Dlatego też nie 
zajdzie potrzeba uciekania się do 
środków wojennych. — ATE.

Z G en ew y
G e n e w a ,  dnia 17 września. 

Delegaci Polski i Małej Ententy 
odbędą dziś popołudniu konferen 
cję w sprawie uzgodnienia stano­
wiska w kwestjach gospodar­
czych w związku z debatami za­
równo na plenarnem Zgrom adze­
niu jak i w głównych komisjach.

G e n e w a ,  dnia 17 września. 
Zgromadzenie Ligi Narodów przy 
jęło na przedpołudniowcm posie­
dzeniu rezolucję w sprawie pro­
jektu Brianda fed-eracji paneuro­
pejskiej. Konkretne wnioski mają 
być przedłożone następnem u ple­
narnemu Zgromadzeniu Ligi.

GROŹBY I TARGI
W ygrywanie sytuacji

B e r l i n ,  18 w rześnia (tel. wl.). 
Minister Rzeszy, dr. W irth, w y ­
głosił w' związku z sytuacją po­
wyborczą wielką mowę politycz­
ną, w której zaznaczył:

— Niemiecki radykalizm w y ­
grał bitwę, ale rząd panuje nad 
sytuacją. Tendencjom radykal­
nym staram y się przeciwstaw ić 
rzeczowe zagadnienia z dziedzi­
ny życia gospodarczego i finan­
sowego.

Zagranica jednak musi sobie 
uprzytomnić, że naród niemiecki 
doszedł już do kresu swych cier­
pień i w ytrzym ałości.

Śmieszną jest rzeczą mówienie 
o m iędzynarodowej solidarności, 
kiedy mężowie stanu naszych 
bliższych i dalszych sąsiadów nie 
chcą zrozumieć, że zagadnienia 
międzynarodowego przesilenia go 
spodarczego zacząć trzeba od 
rewizji poglądów na w ytrzym a­
łość płatniczą Niemiec.

S t a lin  w  o p a ła c H
FERMENTY „OD DOŁU*

R y g a ,  18 września. „P r a w- 
d a" donosi o wzroście działalno­
ści opozycji prawicowej w całym  
szeregu organlzacyj komunistycz 
nych.

Dziennik wylicza kilkanaście 
fabryk, w których robotnicy po­
zostając pod wpływem opozycjo­
nistów, otwarcie występują na 
wiecach z krytyką polityki Sta­
lina.

E a m t n le  o d  1 8 9 4  r.

M AGAIYN
W . KUCHARSKI

N e w y - ś w i a t  1 6

Każdy argument —  dehry
Akcja Haersta przeciw 

Traktotom

L o n d y n ,  J8 września (teł.).—  
Amerykański król prasy bruko­
wej, Haerst, pisze w związku z 
wyborami w Niemczech:

— Traktat wersalski, który 
wymyślono jedynie po to, aby 
zgnębić naród niemiecki, jest rów 
nie gtupi, jak brntalny. Jest to 
prasa, zapomoca której wvclska 
się rokrocznie miljony z ludu nie­
mieckiego. Tego nie zniesie ża­
den naród. Traktat wersaiski bol- 
szewizuje Niemcy. Czas osta­
teczny, aby głupców i zbrodnia­
rzy. którzy byli autorami trakta­
tu wersalskiego unieszkodliwić i 

ciężar z bark ludu uiemiec-

Walka z bezrobociem
Czterogodzinne posiedzenie 

gabinetu

L o n d y n ,  18 września. Wczo­
rajsze posiedzenie gabinetu, w  
którera wzięli udział w szyscy mi 
nistrowle z wyjątkiem bawiącego 
w Genewie Hendersona, trwało 
zgórą 4 godziny.

Głównym tematem obrad było 
omówienie zagadnienia walki z 
bezrobociem. Prawdopodobnie ga 
binet zbierze się ponownie celem 
kontynuowania obrad nad tą
sprawą.

W dniu dzisiejszym nastąpić 
ma spotkanie MacDonalda z
z Lloyd Georgem poświęcone 
omówieniu bezrobocia. — ATE.

W fabryce „Wytrwała Praca" 
i  jeden z robotników oświadczył 
na zebraniu miejscowej organiza­
cji komunistycznej, iż pięcioletni 
plan gospodarczy jest utopią.

Jest rzeczą charakterystyczną 
że według doniesień „P r a w- 
d y" opozycję uprawiają najbar­
dziej czynni robotnicy, posiada­
jący wpływ y i pozyskujący w 
ten sposób masę robotników dla 
opozycji.

Komitet centralny partji komu­
nistycznej rozwiązał szereg miej­
scowych organizacyj partyjnych, 
w  których ujawniono uprawianie 
opozycji. — ATE.

W E Ł N Y
na suknie i palta  

W I E L K I  w y f e & r l  

H a i n l i s c e  c e n y !

Fr. Maciejowski
1 2 9  M arszo l& e w ck a  1 2 9

SOWIECKIE 
ROZKOSZE

Kartki na drzewo

R y g a ,  18 września. — „R a- 
b o c z a j a  M o s k w a ' *  donosi, 
że sowiet moskiewski w prow a­
dził sprzedaż drzew a opałowego 
jedynie na kartki, przyczem w 
pierwszym rzędzie mają być 
uwzględnione potrzeby robotni­
ków.

W prowadzenie system u kartko 
wego na drzewo zostało posta­
nowione ze względu na brak te­
go artykułu na rynku sowiec­
kim. Jak wiadomo rząd sowiecki 
w celu uzyskania waluty zagra­
nicznej wywozi znaczne trans­
porty drzew a na rynki zagranicz 
ne. — ATE.

t N a jw ię k sz a  F a b r /k e  Pianin
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P o l i t y k a  ś w i e c k a
ZASADY KATOLICKIE W  ŻYCIU ZBIOROWEM

W szelkie zatem  nieuczciwe me 
tody w polityce, w szystko co nie 
jest w zgodzie z moralnością 
chrześcijańską, wszystko, co jest 
sprzeczne z godziwem prawem  
świeckiem, ostoją porządku pu­
blicznego — nie powinno być to­
lerowane w państwie, którego 
obywatele są katolikami.

Oczywiście, cele polityczne 
niemal nigdy nie dają się osiąg­
nąć bez walki. Muszą się ścierać 
różne zapatryw ania i program y. 
Gdyby tego współzawodnictwa 
nie było, zapanow ałby bezruch i 
m artwota, a zło ukryte nigdyby 
nie mogło być wywleczone na 
światło dzienne. Lecz katolik ma 
pamiętać, że w  takiej walce po­
litycznej winien szanować god­
ność ludzką w sw 3̂ m przeciwni­
ku, nie wolno mu poniewierać lu­
dzi i posługiwać się kłamstwem 
i oszczerstwem .

Katolik winien służyć tylko

: Zasadą podstaw ow ą w  Koście­
le Katolickim jest niew trącanie 
się Kościoła do polityki świec- 
.kiej. Kościół, instytucja z ustano­
w ienia Bożego, nieprzemijająca i 
w iecznotrw ała, uznaje w szystkie 
legalne istniejące rządy i w spół­
pracuje z nimi nad utrwaleniem  
^sprawiedliwości społecznej i za­
sad moralności chrześcijańskiej.
Dla Kościoła obojętną jest forma 
ustroju, byle ustrój ten _ nie 
sprzeciwiał się praw u Bożemu.
Z tego względu Kościół nie może 
nigdy uznać Sowietów, w ypo­
wiadających wojnę Chrystusowi 
i Jego Ewangelii.

Stojąc na takiem stanowisku 
kościół pozostaw ia swym  w ier­
nym zupełną wolność przekonań 
politycznych. Katolikowi wolno 
należyć do każdego stronnictwa, 
popierać taki lub inny program  
polityczny i społeczny, o ile oczy 
wiście, zgodnie z tern cośmy w y- 
tżej powiedzieli — stronnictw a te 
'i ich program y nie znajdują się 
w kolizji z nakazami Kościoła, 
stróża W iary i moralności.
, Dlatego też nie jest rzeczą 
zdrożną, że katolicy w różnych 
Krajach należą do różnorodnych 
stronnictw politycznych i ugru­
powań i że tylko tu i owdzie po- 
w stają, odpowiednio do warun- cJ;ltywy muustra Składkow ego -
'ków terenu, odrębne stronnictwa j 14 p™jekt_ów _^rezyde"
katolickie, starające się skupić 
t>od swymi sztandaram i w szyst­
kich katolików w swej Ojczyźnie.

Ale znowuż katolik, mając taką 
■swobodę wyboru program ów po­
litycznych, odpowiednio do sw o­
ich przekonań i upodobań — ma 
jednak obowiązek baczyć, by 
stronnictwo, do którego należy 
nie zbaczało z drogi w skazyw a­
nej chrześcijanom - katolikom 
przez Kościół, by taktyka partji 
nie chadzała krętem i drogami, by 
[program oficjalny nie był tylko 
pokryw ką, przesłaniającą inną 
'treść, z duchem katolicyzmu nie­
zgodnym, by wreszcie stronni­
ctwo, stojąc na gruncie katolic­
kim nie posługiwało się sztanda­
rem Kościoła dla swych celów 
osobistych, nie wspólnego nie 
.mających z dobrem powszechnoś 
ći katolickiej.

Ewangelia głosi, że nie każdy 
k tóry  mówi: „Panie, Panie",
wnijdzie do Królestwa Niebieskie­
go, nie każdy zatem, który pod­
kreśla swój katolicyzm przy każ­
dej sposobności — jest żyw ym  
członkiem Kościoła i w ykonaw ­
cą jego posłannictwa. Wielu jest, 
bowiem, fałszywych proroków i 
wilków w  owczej skórze.

Dlatego też katolik ma obo­
wiązek nietylko oglądania się na 
to, co mówi program  stronnictwa, 
ale również, i przedewszystkiem, 
zw racać uwagę na czyny tych 
ludzi, odsłaniające ich moralne 
oblicze.

Chrześcijanin brzydzić się mu­
si wszelkim fałszem, wszelką 
dwuznacznością i wszelkiemi krę 
łtemi drogami w  polityce. Nakaz 
Chrystusa brzmi: „Niech słowa
w asze będą: tak — tak; nie — 
nie". Katolik odrzuca nierzetel­
ność polityczną jak również i 
warcholstwo. Jedyną drogą, któ­
rą wybiera dla osiągnięcia swych 
celów w polityce — jest sumien­
na droga praw a. Inne drogi od­
rzucić musi.

Niestety, chociaż Ewangelja 
głoszona jest już blisko dwa ty ­
siące lat, to jednakże dotąd jesz­
cze praw da Chrystusowa w ży­
ciu społeczeństw i w stosunkach 
m iędzynarodowych nie zatrium ­
fowała w pełni i dążenie do tego 
triumfu musi być celem każdego
katolika*

prawdzie i sprawiedliwości, m a­
jąc na oku dobro Ojczyzny, zgod 
ne z zasadam i w iary.

Nie może też katolik zapomi­
nać, iż, kierując się swem sumie­
niem chrześcijańskiem, w dzia­
łalności politycznej winien mieć 
odwagę cywilną, dla bojaźni ludz 
kiej, dla swej karjery  lub swego 
osobistego dobra, nie może przy-

P rze g lą d  p ra sy
JAKA KONIECZNOŚĆ?

„G a z . W a r s  z.” stw ier­
dza, że sens nowelizacji ustawy 
o ochronie swobody wyborów po­
lega na znacznem jej zwężeniu 
przez opuszczenie szeregu nadu-

ny społeczeństwa polskiego na 
zakusy zaborcze rządu R zeszy  

1 Niemieckiej wobec Rzeczpospo 
| , litej Polskiej”-

Jednocześnie „Dziennik Byd­
goski” zapewnia, iż pomimo żabie

żyć i to w zakresie, 
jak świadczą wyroki 
wyższego w sprawie wyborów 
1928 r., było najwięcej nadużyć 
ze strony urzędników adm inistra­
cyjnych- P rzytem  artykuł 44 Kon 
stytucji, uprawniający do ogłasza

m ykać oczu na zło, które napo- nia rozporządzeń z mocą ustawy,
tyka na swej drodze. Winien je 
zwalczać i usuwać w  miarę 
swych sił i możności. Bo katolik 
dwóm panom służyć nie może.

O zasadach tych mają więc 
obowiązek pamiętać w szyscy k a­
tolicy w  Polsce, biorący taki lub 
inny udział w  akcji w yborczej i 
oddający głos swój na rzecz te ­
go lub innego stronnictwa, nie 
pozostającego w  zatargu z Ko­
ściołem.

Rad.

w k tó rym ,1 rania się „P iasta” w Wielkopolsce 
Sądu N a j-! do wystąpienia w bloku • wybor­

czym Centrolewu, zam iary te na­
potykają na opór włościan. Rów­
nież i członkowie NPR. mogą być 
niezadowoleni z decyzji władz te­
go stronnictwa pójścia do wybo­
rów razem z Centrolewem.

P o liło s ie  p o lity c z n e
Nagłe konieczności | P- Korneckiemu warunków jego pry-

N a jedno z najbliższych posiedzeń 1 watnego życia ( G a z e t a  W a r  s z.) 
rady m inistrów, wejść m a — z ini-

la  Rzeczypospolitej, uzasadnionych 
nagłą koniecznością ( K u r j e r  W a r  
s z a  w s k i).

Tylko „takie” panie...
Kto był w Alejach Ujazdowskich 

14 września, najlepiej wie autor a r ­
tykułu, w którym  znajdujem y taki 
u s tę p :

„Jeżeli chodzi o publiczność, to] 
m usiała się ona składać z takich tyi 
ko „pań” z inteligencji, co to ofiaro­
wały się „tłumy po zwycięstwo p ro­
wadzić” ( P o l s k a  Z b r o j n a ) .

„Szlachetna” zemsta
Z powodu przeniesienia na Kresy 

Wschodnie znanego działacza oświa­
towego, posła Korneckiego, czytamy: 

„P. Korneckiego spotyka „szla­
chetna” zemsta ze strony p. m inistra 
Czerwińskiego w postaci przeniesienia

300 —  i owszem , a nawet więcej!
,,P rasa  sanacyjna m arzy o 800 

m andatach. Ani mniej, ani... Nie, 
więcej — to  owszem. Ale gdyby się 
z n ią  potargować, to  łatwoby opuści­
ła  i to dużo.

W ostatniej chwili inform ują nas, 
że wiadomość o conajmniej 300 m ar- 
datach, puszczona została w celu u- 
spokojenia kandydatów  i przekona 
nia, że... dalsze miejsca są zarezer­
wowane” ( R o b o t n i k ) .

Prosili, by spacerował
N iektórym  dzienikom nie brak  do 

brego hum oru nawet, gdy piszą o rze 
czach przykrych. Czytamy oto, na 
m arginesie pogłosek o aresztowaniu 
posła świrskiego, taki rzewny u s tę p -

„Po przybyciu do Lwowa p. Świr- 
ski ukrył się, ale władze zwróciły się 
do niego z prośbą, by bez obawy spa­
cerował po mieście, bowiem nic m i

ogłaszanie to uzależnia od „na­
głej konieczności państswowej”.

Wobec tego mamy prawo 
zapytać: C zy pominiecie nadu 
żyć, dotyczących zgłaszania 
kandydatur i podpisów w ybor­
ców, oraz uzależnienie postę­
powania karnego od swobodne 
go uznania prokuratora było 
nagłą koniecznością państwo­
wa, powodującą zmianę w  
tych punktach ustawy z  dnia 
1? lutego i930?

\  ■
PIAST 1 NPR. '

„ G a z  G r u d  z.”, pismo 
b. posła Kulersklego z „P iasta” 
donosi, że Rada wojewódzka „P. 
S. L. „P iasta” na Wielkopolskę 
postanowiła:

„... dążyć do stworzenia na te­
renie województw  Ziem Za­
chodnich jednej listy narodo­
wej przy wyborach do Sejmu 
i Senatu, ze względu na ko­
nieczność odpowiedzi ze stro-

RUSINI
Na łamach „ G ł o s u  N a r ” 

dr. M aksymilian Thulie, rozważa­
jąc sytuację w Małopolsce 
Wschodniej, dochodzi do wniosku 
że główne stronnictwa ukraińskie 
a nawet najsilniejsza partja  Undo 
nie stro ją na gruncie państwowo­
ści polskiej. Jedynie Starorusini i 
niektóre słabe, bez wpływu, stron 
nictwa, przychylne Polsce — win 
ni być z tego zarzutu uwolnieni.

I1 Cóż wobec tego czynić należy? 
Dr. Thulie odpowiada:

.P o lityka  polska u> sprawie 
ruskiej jest prosta. Rządzić na 
leży  sprawiedliwie, dać ludno­
ści ruskiej państwowo usposo­
bionej możność zaspokojenia 
potrzeb kulturalnych, ale silna 
być musi ręka rządu wobec 
stronnictw antypaństwowych, 
a zbrodnie należy tępić". 
Stanowisko dr. Thulie najzu­

pełniej podzielamy.

go na dalekie kresy i skomplikowania 1 nie grozi” ( K u r j e r  P o r a n n y ) .

6 MIESIĘCY WIĘZIENIA
SPRAWA P. KOSMOWSKIEJ

Dnia 17 b. m. przed Sądem jako człowieku pryw atnym , nie 
Okręgowym  w  Lublinie odbyła za§ ja j^  SZefie rządu — sąd nie 
się rozpraw a przeciw  b. posłań- uwzględnił. Świadkowie oskarże- 
ce, Kosmowskiej (W yzwolenie), nja (zastępca starosty  i poste- 
odpowiadaiacej z wiezienia lubej- runkowi) potwierdzili użycie

NA FRONCIE WYBORCZYM
W  MAŁOPOLSCE W SCHÓD- 1 NA ŚLĄSKU

NTEJ N a Śląsku D em okracja  C hrze­
ścijańska (grupa K orfan tego) praw  

zg o d n ie  z um ow ą zaw artą p rz e z ! dopodobnie stanie do w yborów  
pięć stronnictw  w chodzących w w spólnie z N PR.-praw icą.. P P S . wy 
skład ,,C entro lew u” — blok w ybór- stawi w łasną listę, w zględnie w spół 
czy działać będzie w całem  pań - ną z socjalistam i niem ieckim i, 
stw ie z w yjątkiem  Śląska i M ałopol 
ski W schodniej. W  tych dzielni­
cach stronnictw a zblokow ane m ają

wolnA P oniew aż w początkach paż-
. W  M ałopolsce W schodn ie j mo dziernika rozpoczną kom isje w y_

żhw e jest zatem porozum ienie po- borcze przekazyw anie Sądow ,; N a j_
m iędzy grupam i C entrolew u a in- w yższem u reklam acyj i
nem t stronnictw am i polskiem u cho
ciaż istnieje dom niem anie, że P P S  
nie wejdzie tu z nikim w p o rozu ­
m ienie i stanie do w yborów  sam o­
dzielnie.

skiego, oskarżonej z art. 154 K.K, 
cz. Ii-ej o obrazę prezesa Rady 
Ministrów marsz. Piłsudskiego i 
Rządu.

Wniosek obrony o umorzenie 
spraw y, gdyż p. Kosmowska 
użyła inkryminowanych w y ra­
żeń, mówiąc o marsz. Piłsudskim

KTO WYGRAŁ?

Instrukcje M. S, Z.
O takt i ogładę towarzyską

M inisterstwo zpraw zagranicznych 
wydało ostatnio instrukcję o wysyłs- 
iiiu delegatów władz zagranicę, w 
której — m. innemi — zaznaczono- 

Przy wyborze reprezentantów  w • 
syłanych zagranicę należy kierować 
się nietylko względem na fachowość i 
zdolności danego funkcjonariusza, lec/ 
także baczyć, by rząd nasz zagranicą 
reprezentowali ludzie pełni tak tu , to­
warzysko ogładzeni i psychicznie 
zrównawaasni.

przez oskarżoną obraźliwego w y 
rażenia. Świadkowie obrony ze­
znawali, iż słowa te dotyczyć 
mogły tylko osoby pryw atnej i 
podnosli zasługi p. Kosmowskiej 
na polu społecznem.

Prokurator domagał się naj­
cięższego wym iaru kary. Obroń­
ca twierdził, iż p. Kosmowskiej 
nie można podsuwać .zam iarów 
obrazy Państw a Polskiego, gdyż 
całe swe życie poświeciła pracy 
dla zdobycia niepodległości, a po 
tern jej ugruntowania.

Sad uznał, iż wina obrazy m ar­
szałka Piłsudskiego i całego rzą­
du jest dowiedzioną i skazał b. 
posłankę Kosmowską na 6 mie­

s ię c y  więzienia.

Od 6 do 13 b. m., liczba bezro­
botnych zarejestrow anych na ca­
łym terenie Rzeczypospolitej w y 
nosiła 172.152 osoby, czyli o 860 
osób mniej, n ;ż w  poprzednim ty ­
godniu

W czoraj, w dziewiątym dniu ciąg­
nienia 5-ej klasy 21-ej polskiej lo terji 
państwowej, główniejsze w ygrane pa 
dły na num ery następujące:

150.000 zł na N r. 152353.
20 000 zł n a  N r. 145049.
10.000 zł na N r. 2902.

Po 5.000 zł n a  N r.N r. 94349 171769 
206391.

Po 3.000 zł na N r.N r. 44649 
86526 115516 115533 134744.

Po 2.000 zł na N t.Nt. 9300 2*018 
44845 44963 101654 106825 119152
155365 158477 181185 182860 197472.

Po 1.000 zł na N r.N r. 3197 19515 
23794 28096 34494 41430 42069 45537 
51499 101220 121907 141059 150635 
151363 157355 160090 160730 162969 
16602,6 169254 177717 183958 184665 
195029 201962 204596 206401 207689.

Po 600 zł na N r.N r. 6749 21747
28833 28959 31723 25081 42667 45068 
47283 52261 54130 60193 61305 65293 
66672 67112 71249 72867 73719 74897 
74947 75972 83821 84113 103332
115838 121965 122768 123574 128105 
138511 147754 157649 180220 183866 
184055 186816 188416 192011 197710 
205656 206512.

Po 500 zł na N r.N r. 1945 2448
3417 4711 5969 6509 7712 12605
13409 16789 16920 18436 22872 24793 
29903 30071 30474 30485 30970 34268 
‘14454 36848 39518 39705 39925 41191 
44205 44241 44322 47123 47806 48306 
51466 53206 55956 56187 58878 63448 
63718 67619 69216 72328 76290 83836 

,-88006 88007 88045 89547 83791 92680

odw ołań co 
do snisów  w yborców . w  przysz­
łym  tygodniu  odbędzie się w Są­
dzie N ajw yższym  zebranie ogólne 
sędziów , celem w yznaczenia 20 sę­
dziów  dla rozpatryw ania spraw  wy 
borczych. Jak  się dow iaduje ag en ­
cja P ID , w yznaczonych będzie 5 
kom pletów  sędziow skich w składzie 
3-ch  sędziów  z przewodniczącym .

G eneralny kom isarjat w yborczy 
w ystąpi o przeznaczenie odpow ied­
niej sum y na rem uneracje  dla 64 
przew odniczących okręgow ych ko- 
m isyj w yborczych. W ypłata rem u- 
neracji odbędzie się jednak  po od­
byciu w yborów . O ich w ysokości 
zadecyduje M inisterstw o Skarbu, 
jak  to miało m iejsce przy w ybo­
rach do ciał ustaw odaw czych w r. 
1928 .  >

23554 96444 102152 105360 10-5916 
108435 109317 111105 112010 11353' 
116882 120117 120467 124633 120767" 
.1207791 128204 128773 129802 129831 
134776 135780 135830 136145 140504 
143289 147168 148017 148864 150691 
153229 154081 154200 157005 159711 
160581 161969 162238 169410 169633 
171633 173278 173489 176746 179378 
179914 180461 181034 181254 182482 
183006 183184 190939 191539 193624 
197228 198369 201804 202205 204206 
205249 205634 207097 208014.

Urzędowa tabela do spraw dze­
nia bezpłatnie w kolekturze J  
Dzierżanowskiego, Nowy Świni 
64, Tamże zamiana stawek i wy 
płata większych wygranych.
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P o d  fooRiem...
A R E S Z T O W A N IE  F A Ł S Z E R Z Y  Ż E T O N Ó W  W  K A S Y N IE

S O P O C K IE M

G d a ń s k ,  18 w rześnia ( te k ) . ' podejrzanych. 
Dd w ielu tygodni toczy się n a  tere- n iach ich w 
aie G dańska śledztwo w spraw ie 

fa łszow an ia  żetonów  5-guIdenowych 
w ydaw anych przez kasyno w  Sopo 
tach S tw ierdzono, że już  w lu tym  
tego .joku  pojaw iły się w klubie 5- 
guldenow e fałszyw e żetony, jednak ­
że tak doskonale podrobione, że na 
wet zarząd  kasyna m iął trudności 
tv odróżnien iu  praw dziw ych żeto- 
tiów od fałszyw ych. Gdy wreszcie 
Ustalono, które żetony są fałszywe, 
okazało się, że kasyno poniosło b a r 
(Izo duże straty . P o lic ja  gdańska 
fe polecenia zarządu  kasyna rozpo­
częła bardzo  ostrożne śledztwo, któ 
re posuw ało  się z trudnością  na- 
p rzod, gdyż — jak  się później oka- 
feało, — falsyfikaty były puszczane 
w obieg codziennie zaledwie w 3—
5 egzem plarzach.

G dańscy urzędnicy policji k ry . 
m inalnej aresztow ali kilka osób,

LITEWSKI UPÓR
Sprawy tranzytowe w Genewie

G e n e w a ,  18 września (tel. 
w i.). Delegacja litewska do 
ostatniej chwili stawia opór w  
sprawie otwarcia bezpośredniej 
komunikacji z Kłajpedą. Podko­
misja Rady Ligi nie uznała jed- 

_  nak stanowiska Litwy i poleciła
fabryka fałszywych^ żetonów^mogła i [ ^ o w i  kowieńskiemu otwarcie 
produkować je w najbliższem są- , a *  tranzytowej Libawa —  Rum 
śledztwie kasyna | *ye d,a Użytku Łotwy i Polski.

Isto tn ie w  m ieszka- 
Sopocie znaleziono 

p rasę  do wyrabiania- falsyfikatów . 
Ciekawe jest, że zarząd  kasyna zu ­
żył ogrom ne sum y na poszukiw a­
nie fałszerzy żetonów  w B erlinie i 
H am burgu , nie przypuszczając, aby

GIEŁDA I WYBORY
SZTUCZNE PODTRZYMYWANIE WALORÓW NIEMIECKICH

L o n d y n ,  18 września (tel. 
wł.). —  Giełda tutejsza i nowo­
jorska zareagowała na rezultat 
wyborów w Niemczech natych- 
miastowem obniżeniem walorów
Rzeszy. Szybko jednakże sfery 

jednakże nie m ogli im niczego udo : giełdowo - finansowe zorjentowa 
wodnić. D opiero  w czoraj w nocy 1 |y  sie w sytuacji i pragnąc nie- 
aresztow ano kupca B om atza  i asy dopuścić do paniki wśród posia- 
%tenta pocztow ego Junghansa, jako  daczy obligacyj planu Younga,

DALSZE OGRANICZENIA
KONFERENCJE W WARSZAWIE, LUBLINIE I STRASSBURGU

Amerykańskie koła rządowe 
Izamierzają wprow adzić w  naj­
bliższym czasie dalsze ograni-
iczenia imigracyjne, a to w związ

M ilczen ie
Dlaczego milczy min. Zaleski?

G e n e w a ,  18 września (tel. 
w ł.). —  W ieści o demonstracjach 
protestacyjnych w Polsce z po­
wodu mów Trevira«nusa dotarły 
do Genewy, gdzie od 11 września 
obraduje Zgromadzenie Ligi Naro 
idów. Jak wiemy, echa manifcsta 
cyj wywarły wrażenie na delega­
cji angielskiej i francuskiej, no i 
(niemieckiej, która „czuła się tem 
przykro dotknięta”.

Powszechnie zdziwienie wywo 
luje jednak fakt, że polski mini­
ster spraw zagranicznych, p. Za­
leski nie zabrał dotąd głosu w tej 
sprawie i nie zaprotestował prze- 
fciw zadaniom rewizjonistów nie- 
fnieckich. Faktem jest, że Niem­
cy zmierzają do zatuszowania tej 
sprawy na forum Ligi. Czyżby 
stanowisko p. Zaleskiego szło po 
linji niemieckich zamierzeń?

ku z krytyczną sytuacją na ryn­
ku pracy, wielka liczbą bezrobot­
nych i trudnościami gospodarcze- 
mi, jakie przeżyw ają obecnie St. 
Zjedn. Ameryki Północnej.

W  związku z tem odbędą się 
w najbliższym czasie w Londy­
nie, W arszaw ie i Strassburgu 
konferencje wyższych urzędni­
ków konsulatów amerykańskich 
z udziałem przedstawicieli cen­
tralnych władz z W aszyngtonu.

Tematem obrad tych konferen- 
cyj będzie spraw a ograniczenia 
imigracji do St. Zjedn, przede- 
wszystkienr pod względem jakoś­
ciowym, ponieważ ustalone kw o­
ty  nie ulegną w najbliższej p rzy­
szłości zmianom. Rezultatem ob­
rad będą prawdopodobnie obo­
strzenia kwalifikacyj zawodo­
wych i zarobkowych, _ niezbęd­
nych dla otrzym ania w izy do St. 
Z jednoczonych .

O D N A W I A J C I E
P R E N U M E R A T Ę

zaczęły czynić wysiłki, aby za­
trzeć fatalne wrażenie wyborów.

Prasa międzynarodowa, zgod­
nie z instrukcjami finansjery, za­
częła nawoływać „czynniki roz­
sądku" w Berlinie, aby opanowa­
ły  sytuację i nie dopuściły do 
stworzenia rządu awanturników.

Naogół jednakże panują nastro­
je pesymistyczne, gdy sfery fi­
nansowe nie wierzą w możliwość 
utrzymania wartości walorów 
niemieckich na dłuższą metę. Po­
wszechne jest przekonanie, że 
Niemcy wejdą w okres polityki 
awanturniczej.

MSJSSOLIN!
I SŁOWIANIE

Polska wobec ruchu wszechsło- 
wianskiego

B y d g o s z c z ,  18 września 
(te!.). —  „ D e u t s c h e  R u n d ­
s c h a u  in P o l e n " ,  omawiając 
stanowisko Słowiańszczyzny w 
Europie dzisiejszej, w obszernym 
artykule p. t.: „Mussolini i Sło­
wianie", stwierdza, że ruch 
wszechsłowiański siłą wypad­
ków skieruje się prędzej czy póź 
niej całym frontem przeciw Wło­
chom.

W chwili obecnej Polska, naj­
potężniejsze mocarstwo słowiań­
skie, wykazuje dla ruchu wszech 
słowiańskiego niewielkie zainte­
resowanie. Przeciwnie w intere­
sie Polski, która całą swą uwagę 
skupia na granicy niemieckiej — 
jest utrzymanie zgody pomiędzy 
narodami łacińskimi i dlatego 
Polska w sporze pomiędzy Jugo­
sławią i Francją a Włochami sta­
ra się odegrać rolę medjatora.

A R T R E T Y Z N  cierpienia stawów, ischias, choroby 
kobiece leczą ze znakomitym wynikiem, zalecane przez 
najwybitniejszych lekarzy, * U * h «  O k ł a d y  r a d o *  
w e  „RADIUMCHEMA“ z Joachimathala, posiadające 
stałą promieniotwórczość. Zawartość radu sprawdzają 
Władze czechosłowackie i Pracownia Radjologiczna 

w Warszawie.
Bezpłatnych informacji udziela:

„RADIUMCHEMA** lu b  A p t e k a
W arszawa, Śniadeckich 22 D r .  K E B E IR 1 C H

Telefon 283-11. W arszawa, PI. Teatralny.

IskE erkS
Eksplozja dynamitu

N o w y  J o r k .  — W dniu wczo-
raj’szym wydarzyła się straszna eks­
plozja w fabryce prochu Everette. 5 
tysięcy kg dynam itu eksplodowało w 
fabryce te j, w yrządzając straszne 
spustoszenie na przezstrzeni 5 km. 
Wszystkie budynki fabryczne i oko­
liczne wsie są w gruzach. S tra ty  w 
ludziach nie są jeszcze dotychczas

Niemcy i Sowiety
B e r l i n .  — Władze sowieckie wy 

kryły nad Wołgą w koloniach nie­
mieckich wielkie sprzysiężenie przeciw 
ko ustrojowi sowieckiemu. 6 komun 
będących pod zarządem Niemców zo 
stało rozwiązanych wobec wykrycia 
systematycznego sabotażu prowadzone 
go przeciw władzom sowieckim. Do- 
<ychczas aresztowano 27 osób.

O rozbrojenie
L o n d y n .  — Wyłoniona specjal­

na komisja rady  państw a w Japonji, 
która zajmowała się spraw ą ra ty f i­
kacji umowy morskiej z Anglją, prze­
dłożyła w dniu wczorajszym przychyl 
ny m em orjar w tej sprawie i zaleci­
ła rządowi japońskiemu je j ra ty fik a­
cję-

Fala strajków
P a r y ż .  — Donoszą z Barcelony, 

że ruch strajkow y przybiera coraz 
większe rozmiary. Pracownicy komu 
nalni przyłączyli się do strajku , za­
chodzi obawa o rozszerzeniu się s tra j 
ku na robotników transportow ych 
oraz zakładów użyteczności publicznej

Mordują...
R y g a .  — „W ieczerniaja Mo­

skwa” donosi, że w Kołomnie został 
zamordowany jeden 7. kierowników 
miejscowej organizacji komunistycz­
nej Agurejew. Sprawcę zabójstwa 
robotnika Dubcowa aresztowano.

Zagranica akceptuje
L o n d y n .  — Rząd angielski u- 

znał nowe rządy w A rgentynie i Po­
ru. Również rząd francuski ma w 
najbliższej przyszłości uznać prowizo- 
lyczne rządy w Buenos Aires i Li. 
mie.

1
Zmiany w Heimwehrze

W i e d e ń .  — Wczoraj odbyło się 
posiedzenie przywódców Heimwehry.

O b c a
j j o t e n c j a

y
Druga międzynarodówka wzywą 

do demonstracy] antypolskich

P a r yż, 18 września (tel. wŁ)^ 
„P o p u 1 a 1 r e" pomieści! na ła  
mach swych odezwę drugiej mię­
dzynarodówki, potępiającą wy< 
padki w Polsce.

Manifest zawiera cały szereg 
Inwektyw na temat nłeograniczo« 
nej potęgi mllltaryzmu polskiego 
stwarzającego groźne niebezpie­
czeństwo dla pokoju europejskie­
go. W zakończeniu manifest na* 
wołuje do organizowania anty* 
polskich demonstracyj.

na którem nastąpiło  definitywne nami 
nie nowego wodza ruchu heirnwehrtw. 
skiego ks. Starhem berga, który będzi< 
sprawował kierownictwo naczelne.

Dżuma w Mandżurjl
L o n d y n .  — W edług doniesień 1 

Pekinu epidemja Dżumy w północnej 
M anżurji szerzy się dalej pomimt 
przedsięwzięcia środków zaradczych. 
Połączenia kolejowe z terenam i obję* 
temi epidemja są przerwane.

W jednym z raportów  o epidemj! 
jest podkreślone, że tereny te są na­
wiedzane co 10 la t przez dżumę

Zderzenie pociągu z autem
W i e d e ń .  — W czoraj popołudnia 

wydarzyła się w pobliżu F ach lam  ka­
tastro fa  automobilowa.

Samochód w którym  znajdowało 
się 3 osoby w drodze z Fachlarn  da 
B rna zderzył się na przejeździe kole­
jowym z pociągiem pośpiesznym Wie­
deń — Paryż.

Siła uderzenia była tak  wielka, że 
auto zostało całkowicie strzaskane.

Represje
L o n d y n .  — Policja aresztowa­

ła w dniu wczorajszym w Delhi 150
członków kongresu indyjskiego, któ­
rzy proklamowali bierny opór dc 
władz angielskich- Jednocześnie zan. 
kniętą została jedna z większych 
szkół indyjskich. Jako powód zam­
knięcia władze brytyjskie podają nic 
lojalne stanowisko zarządu szkoły wc 
bec pewnych przepisów obowiązują­
cych.

mnaamsam

SZLAKIEM WYCHODŹCÓW
(S Z K IC E  Z N A T U R Y )

II

L IN J E  I L IN J E  N IE M IE C K IE . — P R Z E Z  „ Z IE L O N Ą  G R A N I­
C Ę ”. _  W E R B U N E K . — K A R T Y  O K R Ę T O W E

K oncesje ria przew óz em igran­
tów- polskich udzielane są linj- m 
tych państw , które zaw arły z  P o l­
ską trak tat handlow y.

D latego też linje niem ieckie nie 
posiadają dotąd koncesji, m im o że 
ich statki (N orddeu tscher Lloyd, 
H am burg  — Sud A m erika Line) są 
przystosow ane calkowdcic do wyrna 
g -ń  now oczesnych i stanow ią groź 
ną konkurencję dla innych ko m p a­
ni j.

L in je niem ieckie w oczekiw aniu 
m ożliw ości o trzym ania kencesji po 
siadają — nieoficjalnie — w W a r­
szawie w łasne lokale, które w k iż - 
dej chwili m ogą być zam ienione 
na b iura. P ozatem  —• rów nież n ie­
oficjaln ie — rozw ija ją  sw oją dzia­
łalność na terenie Polski, w (en 
sposób, że w erbują em igrantów , i 
przeprow adziw szy ich nielegalnie 
jjrzez graaic| (przeważnie do. Prus

W schodnich) ■— kieru ją następnie 
' do swych portów , skąd em igranci 
I zaopatrzeni w „dokum enty” t. zw. 
J  Ueimatslos („bezpaństw ow i”), p rze­
wożeni są statkam i nśemieckiemi do 
U ruguay ‘u (M ontevideo), gdzie lą- 

j dowranie tego rodza ju  im igrantów  
nie napotyka na trudności.

U łatw ianie w yjazdu em igran- 
tom — w śród których nierzadko 
zna jdu ją  się dezerterzy i przestęp­
cy, jak rów nież nieletnie dziew czę­
ta — przez „zieloną g ran icę” przy­
b iera n ie jednokrotnie charak ter ma 
sowy, a stosują go nietylko zam a­
skow ane agentury  niemieckie...

N iedaw no bow iem  (początek 
sierpnia) spotkany w porcie S an­
tos przez jednego Z pow racających 
do E uropy  — statek pew nej końce 
sjonow anej kom panji, w iózł n a  p o ­
kładzie około trzydziestu osób, n :e 
zaopatrzonych w prawidłowy pasz­

p ort, a które nielegalnie opuściły 
Polskę. P raw dopodobnie za wiedzą
i... pom ocą linji...

•
L inje okrętow e gęstą siecią 

swych b iu r i oddziałów  pokryły 
P o lskę; każda z nich posiada p rze­
ciętnie po 8 —- ro filij, rozsianych 
po większych m iastach przew ażnie 
w ojew ództw  w schodnich (Brześć, 
Łuck, Lublin, K ow el, W ilno, K iel­
ce, Przem yśl, T arnopol, S tanisła­
wów  i t, <L).

P rzy  pom ocy zakonspirow anych 
agentów , którzy rozw ija ją  nielegal­
ną propagandę i w erbunek, udaje 
się wywoływać nie jednokro tn ie m a­
sow e ruchy wychodźcze, które obej 
m ują często całe wsie. ba, naw et 
gm iny i powiaty, mim o że stan eko 
nom iczny tych okolic w niczem  nie 
uspraw iedliw ia em igracji, a k ra j do 
celowy — sztucznie rozrek lam ow a­
ny — nie zapew nia pom yślnych dla 
przybysza w arunków  bytu. Z darza­
ły się takie spontaniczne fale wy­
chodźcze. jak niczem  n ieuzasadnio­
na emigracja, do A m eryki Ś rodko­
wej. — M eksyku, K uby  itp., — wv 
w ołane jedynie przez płatnych od 
..g łow y” agentów.

P o trafią  oni w m ów ić w naszych 
ludzi korzyści w yjazdu, — p o trafią

im w skazać jakiś szczegół, który 
dla naszego chłopa staje się ponęt­
ną i przyciągającą całością, — a 
dopom agają im w tem urzędnicy i 
b iu ra  linii, przez św iadom ie nieucz 
ciwą reklam ę w łasnych statków, 
lub przez w prow adzanie w błąd co 
do sam ego statku, ilości dni pod ró ­
ży, wygód i t. d.

. Z nane są fakty, że za thęcano  
chłopów  do w yjazdu do Poł. Am., 
w m aw iając w nich, że po jadą luk ­
susow ym  — w istocie — statkiem , 
który, jednak, — jak  z przykrością 
stw ierdzili em igranci już po kupnie 
karty okrętow ej — nigdy nie peł­
nił i nie pełni służby na tej linji.

A często się przytem  zdarza, że 
ktoś ..chcący” jechać do M ontrealu 
(K anada) — co w danym powiedz 
my w ypadku było niem ożliwe, — 
wysyłany zostaje do... M ontevideo.

M ontreal i M onteyideo to — to 
samo

*

K onferencja tw. atlantycka, wią 
żąca wszystkie kom panie okrętow e 
w trust, ustaliła jako m inim um  ce­
ny karty okrętow ej d l a ' I I I  klasy 
107 do larów  am., za przejazd z Eu 
ropy do A m eryki w m iędzypokła- 
dzie, o raz .doi. 317 za przejazd w 
kabinie I I I  kl.

K oszt p rzejazdu  do A m eryki w j 
nosił (przy identycznych w aru n ­
kach podróży) przed w ojną nie wię 
cej niż 50 —  60 doi. (wg. paryte­
tu), czyli że cena w zrosła po w o j­
nie o 100 proc.

M aksim um  ceny kaft okręto­
wych jak  rów nież każdorazow e pod 
wyżki reguluje i zatw ierdza U. E., 
zabran ia jąc pod szeregiem  sankcyj 
pobierania wyższych od taryfy cen.

Mimo to  n ierzadko praktykuje 
się pobieranie za „szyfkarty” kwot 
nadm iernych, dochodzących do 115 
doi. i wyżej za m iejsce w m iędzy- 
pokładzie.

F akty te nie są odosobnione i 
upraw iane są na wszystkich tere­
nach „operacy jnych” kom panij, o 
czem świadczyły na statkach zaża­
lenia Jugoslaw ian, Czechosłow a- 
ków, -Rum unów  i t. d.

W  jednej tylko partji em igran 
tów  w ten  sposób pokrzyw dzonych 
Polaków  było szesnastu.

N ajcharakterystyczniejszym  jed ­
nak jest fakt, że dla oczyszczenia 
się przed oficjalnem i czynnikam i z 
zarzutu pobierania nadm iernych 
cen. w ystarczył list kom panji, stwiei 
dzający... n iepraw dziw ość jedno, 
brzm iących zeznań szesnastu po- 
szkodo w anyeh, F, Ran,
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Nasze cele i obow iązKi

form ie coraz bardziej zdecydow a­
nej, do epoki klasycznego średnio­
wiecza (okres czasu od G rzegorza

KU RENESANSOWI IDEI ŚREDNIOWIECZA
tów , bokserów , gw iazdy film ow e i 
I. P„ I' j- absolutne nicości ducho ­
we, przystro jone w szaty z do la . 
rów, w przeciw ieństw ie do średnio­
wiecza,, k tóre czciło * najwyższe 
w artości duchow e pod szatą nędza­
rza

P rze d  so b o re m
PRZYGOTOWANIA CERKWI PRAWOSŁAWNEJ W POLSCE

W  poszukuw aniu  źródeł o d ro - ! talne K rólestw o Boże.
dzenia duchow ego, myśl współczes j F undam entem , na którym  wztio 
łia zw raca się coraz częściej i w si się gm ach św iatopoglądu śred ­

niowiecza, j e s t  objaw iona religja 
chrześcijańska oraz nieodłącznie 
zw iązana z nią w iara w metafizycz

V II do drugiej połowy 13 w ieku), 1 ne cele jednostki i ludzkości-
w której idea Państw a Bożego, 
oraz n ierozerw alnie złączone z nią 
ascetyzm i uznanie w szechśw iato­
wego w ładztw a K ościoła — przeni­
kają um ysłow ość społeczeństw  eu­
ropejskich i stają się siłami, urabia 
jącem i życie narodów .

O dnajdziem y tam  całkowitą, 
krańcow ą antytezę życia współczes 
,nego, n ieprześcignione dotąd p rzy­
kłady i w zory realizacji idei K ró le ­
stw a Bożego na ziemi.

Stam tąd jedynie czerpać w inniś­
my, o ile nie chcem y operow ać 
zaw odnym i zawsze i na k ró tką  me 
tę działającym i półśrodkam i.

Zasadniczą cechę poglądu śred­
niowiecza, pisze A dolf Kliszewicz, 
autor kapitalnego studjum  ,.Średnio 
wiecze o teraźn ie jszości”, — w 
przeciw ieństw ie do antycznego, sta 1 tego dom aga się charak ter choroby

D roga do przeistoczenia natury  
ludzkiej prow adzi przez ascezę, i 
dlatego asceza stanow i podstaw ę ca 
łego nadprzyrodzonego gm achu stwo, rodzina, państw o. 
K rólestw a Bożego.

A sceza chrześcijańska, w p rze­
ciwieństwie do buddyjskiej, posia­
da charak te r aktywny, p rze jaw ia ją­
cy się w dążeniu  do przeistoczenia 
świata, do w yrw ania go z więzów 
grzechu, by złączyć go z Bogiem.

T aką była logika ascezy w sto­
sunku do jednostki, a w stosunku 
do społeczeństw a opiera się ona na 
niew zruszonej w ierze w słow a 
C h ry stu sa : „Szukajcie najp ierw
K rólestw a Bożego, a reszta będzie 
wam  przydana”.

D o źródeł tych, do źródeł śred­
niow iecza sięgnąć musimy, gdyż

powi w ysunięcie na plan pierwszy 
Kranscendentalnych celów ludzkości 
'dla k tórej ziemskie bytow anie jest 
tylko szkołą, etapem  przygotow aw ­
czym.

W obec tego życie ziemskie nie 
przedstaw iało dla średniow iecza 
w artości sam o w sobie, lecz w szy­
stko w niem  było rozpatryw ane tył. 
ko pod kątem  widzenia życia p o za­
grobow ego, a przeto  głów nym  ce­
lem ludzkości i poszczególnych jed 
hostek pow inno być dążenie do dtt 
chow ego doskonalenia się w myśl 
słów C hrystusa: „Szukajcie n a j ­
p ierw  K rólestw a Bożego, a reszta 
będzie w am  p rzydana”.

C hrześcijaństw o było dla śred­
niowiecza nie doktryną teoretyczną 
tjylko, przeznaczoną do św iąteczne­
go użytku, jak to jest w czasach 
nowych, ale nerw em  i treścią ca­
łego życia.

czasów  w spółczesnych.
Przyczyny kryzysu są oczywiś­

cie w ielorakie, ale pierw szą i za­
sadniczą jest ta sam a choroba, na 
którą zginęły cywilizacje antyczne: 
naruszenie w życiu naszem  koniecz 
nej rów now agi między duchem  a 
ciałem, pewien p r z y r o s t  tego wszy­
stkiego, co nazw ać m ożem y ogólnie 
„kultem  ciała”.

Gdy ludzkość an tyczna wyzwa­
lała się stopniow o od przewagi cie 
lesności, by przez chrystjanizację 
wstąpić w okres uduchow ienia, któ 
re osiągnęło punkt kulm inacyjny w 
klasycznem  średniow ieczu, ludz­
kość now ożytna kroczy odw rotną 
d rogą i przez dechrystjainizac.ię po 
grąża się coraz głębiej w cielesno­
ści i m aterji. a jednocześnie z tern. 
w przeciw ieństw ie do średniow ie­
cza. dąży o tw arcie do w yem ancypo 
wania się z pod zależności od

Państw o, m ałżeństw o, stosunki S tw órcy świataj j praw  Jego.
rodzinne, praca, w łasność i w ogóle 
wszystkie dziedziny życia ludzkie­
go są tu oświetlone nadziem skiem  
Światłem i ujęte nie tyle z punk tu  
Widzenia celów  ziem skich. ile z  
punktu  w idzenia stopniow ego p rze ­
istoczenia stosunków  ludzkich, by 
przygotow ać fron t pod transceden .

Ludzie iq  wieku czcili jeszcze 
przynajm niej wyższość um ysłow ą 1 
mieli w poszanow aniu  ludzi nauki, 
tj. czcili pewne w artości niem aterjał 
ne, niższe w praw dzie od zalet cha­
rakteru, lecz w każdym  razie nie- 
m aterjalne. O becny zaś świat czci 
już w yraźnie tylko bogaczy, atle-

A jakie są rezultaty takiego sta 
nu rzeczy.

R ozkłada się wszystko, m ałżeń- 
a nawet

ta dziedzina w spółczesnego życia, 
która stanow iła głów ną chlubę n o ­
w ożytnych czasów, m ianow icie kul­
tura m aterja lna, zdaje się też ule­
gać stopniow o spustoszeniu: stają 
kopalnie i fabryki, zanika handel, 
szerzy się ogólny pauperyzm  i nę­
dza, jakby na potw ierdzenie słów 
C hrystusa: ,,K to bez M nie g ro m a­
dzi, ro zp rasza”.

W łaściw e cele świata, źródła je 
go praw dziw ego szczęścia i spraw ie 
dliwości społecznej w skazało nam 
średniow iecze.

P ropagandzie  sił w rogich  p rze­
ciwstawić w inniśm y propagandę 
ideałów  ,,Civitatis D ei”. N iech ta 
idea przenika i przygotow uje drogę 
renesansow i średniowiecza:, t. j. peł 
nem u naw rotow i do ideologji chrze 
ścijańskiej.

Żyjem y obecnie w zatrutej atmo 
sferze, którą świat cały oddychał 
od czasów  rew olucji francusk iej.

H asła iS  i rq wieku, który za­
przeczył istn ieniu  B oga i zdegra­
dow ał człowieka, odbiera jąc mu du 
szę nieśm iertelną, żyją wciąż w 
m entalności w spółczesnej, w pływ a­
ją na nasz stosunek do najżyw ot­
niejszych zagadnień życia i w iecz­
ności. pokutu ją w naszej podśw ia­
dom ości.

W alka z tragicznym  spadkiem  
po w ieku minionym, z jego m en­
talnością, to pierw szy nasz obow ią­
zek.

W  społeczeństwie, które jasno 
i bez zastrzeżeń zdaw ać sobie bę­
dzie spraw ę, że obow iązkiem  pierw 
szym i zasadniczym , jest praca nad 
podniesieniem  w artości w ew nętrz­
nych człowieka, doskonałość etycz­
na i troska o zbaw ienie w ieczne—w 
takiem społeczeństw ie propaganda 
sił w rogich K ościołow i i w ierze 
musi się załamać.

* Skr.

Jak donosi agencja Press, w 
niedługim czasie wznowione zo­
staną prace przedsoborowego ze­
brania Soboru Generalnego Auto­
kefalicznego Kościoła P raw osław  
tiego w Polsce. W związku z 
tem M etropolita Dionizy ogłosił 
odpowiednia ordynacje w ybor­
czą, zatw ierdzoną przez Ministra 
W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego. W myśl tej or­
dynacji członkaaei Soboru z 
urzędu są: metropolita Św. Auto­
kefalicznego Kościoła P raw o­
sławnego w Polsce, biskupi die­
cezjalni i wikarjusze.

W skład soboru wchodzą z wy 
boru przedstawiciele kleru i wier 
nych, przyczem na 2 duchow­
nych przypada 3 wiernych. W y­
bory są trzystopniowe i odbyw a­
ją się w zgromadzeniach parafial­
nych, dekanalnych i diecezjal­
nych. Praw o wybieralności przy­
sługuje osobom wyznania praw o­
sławnego, obywatelom polskim 
płci meskiej, mającym niemniej 
ni.ż lat 30, które odbyły w danej 
parafji ostatnią spowiedź wielka-

Nie mogą wybierać ani być 
wybierani: mewykonujący chrze-

KATOLUCKA”
Przeciw propagandzie 

sekciarskiej

Pod redakcją ks. dr. S tefana G a ­
lewskiego zaczął wychodzić w Rad - 
itiiu miesięcznik, poświęcony walce z 
propagandą sekciarską w Polsce, p. t. 
,.Prawda Katolicka".

N um er pierwszy tego wydawnic­
twa, poza artykułem  wstępnym redak 
ej i zawiera mniejsze i większe roz­
praw y następującej treści: Napom­
nienie św. Klemensa dla sek c ia r. 
Stanowisko Ojca św. w Kościele k a ­
tolickim, Kim je s t Hodur?, Obrazek z 
wystąpień hodurowców w Świeciechu- 
wie, Cmentarzy katolickich nie wolno 
bezcześcić.

Miesięcznik posiada charak ter po­
pularny, gdyż zadaniem jego je  A. 
przeciwdziałanie propagandzie sekebu- 
skiej — nie zaś badanie tych ruchów.

Pożytecznemu przedsięwzięciu, ży­
czymy powodzenia.

nocną i znane są ze swej poboż­
ności eh: ześcijańskiej. 
ścijańskiego obowiązku spowie­
dzi i komunji św., osoby skazane 
wyrokiem  za p zestępstw a hań­
biące i przeciw państw owe oraz 
znajdujący się pod śledztwem są- 
dowem, osoby żyjące w konku­
binacie, osoby ekskomunikowane 
i pozbawione godności duchow­
nej, bądź na mocy wyroku sądo­
wego lub dobrowolnego opusz­
czenia stanu duchownego.

Członkami Soboru z urzędu są 
rektorow ie seminarjów duchow­
nych krzemienieckiego i wileń­
skiego, zaś kolegjum w ykładają­
cych na studjum teologii praw o­
sławnej uniwersytetu w arszaw ­
skiego w ybiera z pośród siebie 
dwóch członków soboru

SEKCIARZE 
MIĘDZY SOBĄ

Organ hodurowców „ P o l s k a  
O d r o d z o n a "  donosi, że Fa- 
ron, kierujący obecnie sektą, za­
wiesił w  urzędowaniu „biskupa" 
Zawadzkiego z Zamościa, ponie­
w aż ten, przez swe ambitne dą­
żenia, popierał niemoralne pismo 
w  Lesznie, poniżał kościół, usiło­
w ał rozbić seminarium hodurow- 
skie w Krakowie i przy pomocy 
rozagitowanych uprzednio klery­
ków opanował cały zakład.

Taż sam a „ P o l s k a  O d r o ­
d ź  o na“ w ydała niedawno nie 
lepsze świadectwo obecnemu 
przewódcy sekty, zarzucając., mp:

Złamanie konstytucji kościelnej 
przez usiłowanie zdobycia stano­
wiska „biskupa", usiłowanie roz­
bicia, jedności organizacji kościo­
ła i pisania demoralizujących li­
stów, nieszanowanie uchwal s y ­
nodu, nieskładanie rachunków, 
przywłaszczenie sobie urzędu 
skarbnika.

Zwołany w ów czas sąd kościel­
ny orzekł, że Faron nie jest god­
ny i zdolny do piastowania urzę­
du adm inistratora kościoła w Pol 
sce ani wogóle jakiegokolwiek 
kierowniczego stanowiska.

Jak się okazuje, Faron niewiele 
^obi sobie z wyroku sądu i nadal 
z Krakowa usiłuje rządzić rozpa­
dającą się sektą.

BRONISŁAWA WŁODKÓWNA

S w ó j d o m  
i sw ój czło w ie k

P O W I E Ś Ć
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— uobM  była pani i śliczna jak ario! naw et pan 
pan doktór patrzył w nią niby w ten św ięty obrazek.

Staliśmy właśnie przy okienku, na kierem dektó ' 
wydobywał z apteczki kamforę do zastrzyku, zau­
ważyłam w ;ec, iak się gwałtownie zaczerwienił i p o ­
chylił gfo,vę ri;ko  uaad skrzyneczką, aby iT. ryć /m ie­
szanie.

W drodze powrotnej milczał i widziałam z jego 
ściągniętych brwi i zaciśniętych ust, że coś rozważa, 
nagle stanął i rzekł tonem stanowczym, którym  wi­
docznie chciał odebrać swoim słowom charakter p rzy­
jacielskiego zw ierzenia:

— Nie miałem zamiaru pani tego mówić, ale oba­
wiam się, aby pani nie tłumaczyła sobie błędnie i słów 
starej i mego zmieszania, które w yw ołały. Tak, to praw  
da, ja kochałem matkę pani, ją jedną w życiu, ale ona 
kie domyślała się tego nawet, gdyż w przeciwnym  ra ­
zie kazałaby mi natychmiast odejść. To była naj­
czystsza i najsłodsza kobieta, jaką znałem.

Skurczył twarz, jak po przełknięciu gorzkiego le­
k arstw a i ruszył naprzód.

— Dziękuję panu, dziękują, — szepnęłam bliska 
płaczu, — ja wpraw dzie nigdy nie wątpiłam  o niewin­

ności mojej matki, ale rada jestem, że wiem nareszcie, 
jak to naprawdę było.

Stanął znowu i spojrzał na mnie z przestrachem.
—  Nie rozumiem, dlaczegoby pani miała wątpić 

o niewinności swojej m atki? Czyżby ojciec...
— Nie, nie, — zaprzeczyłam , — panna Oktawja 

nieraz zapewniała, że ojciec ufał bezwzględnie matce, 
a tylko podejrzewał pana, jak się okazało słusznie i już 
to obrażało jego dumę, że inny m ężczyzna śmiał pod­
nieść oczy na mamę. Mścił się za to na niej, a potem 
już całe życie na mnie.

— Jakto, za moje uczucie mścił się na niej i na 
pani i pani wiedziała, że mnie podejrzewał?

— Setki razy  rozmawialiśmy o tem z panną Ok- 
tawją. Ojciec nie krył się z niechęcią do mnie, więc 
starałyśm y się znaleźć jej przyczynę.

— Ależ to okropne, niech mi pani opowie 
wszystko.

Opowiedziałam i to, co mi było wiadome ze 
wspomnień Oktuni i to, co sama przeżyłam , a gdy do­
szłam do ostatnich czasów, do nadziei, którą się cie­
szyłam  jeszcze tak niedawno i do rozpaczy po śm ier­
ci ojca, rozpaczy, że to nieporozumienie już nigdy nie 
będzie zażegnane, wybuchnęłam łkaniem. W tedy do­
któr ujęł mnie pod rękę i pociągnął w bok pustą mie­
dzą. Doszliśmy do kamionki pod gruszą polną, na sk ra­
ju leżało kilka dużych kamieni, doktór przesunął ręką 
po jednym z nich.

— Jeszcze nagrzany słońcem. — rzekł i posadził 
mnie, sam usiadł na drugim obok. Szlochałam chwilę, 
on milczał i ze schyloną głową w patryw ał się w traw ę.

— Jedno mnie zastanaw ia w tem, co Dani powie­
działa,.— rzeki wcesacte.

—  Co? —  w yszeptałam .
— Pania do rozpaczy doprowadza myśl. że niepo­

rozumienie z ojcem już nigdy się nie skończy, a prze­
cież pani jest wierząca, w szak praw da?

— Tak, i cóż z tego?
— W ierzy pani w  życie pozagrobowe, w ierzy, że 

dusza ojca istnieje i prawdopodobnie tajniki życia zna 
lepiej, niż my żyjący?

— Tak, — przyświadczyłam  z zapartym  odde­
chem.

—  A więc pojęła pani w reszcie krzywdę, którą 
w yrządzała i matce i pani i jeśli kto teraz cierpi, ko­
mu należy się pociecha, to właśnie duszy ojca. a im 
więcej pani się martwi, tem duszy jego jest ciężej. 
Niech pani zrozumie, że w szystko zie miedzy wami 
już skończone, niech pani odetchnie nareszcie z ulga, 
a dla duszy ojca będzie to wyzwoleniem i w tedy na­
stąpi miedzy wami ostateczne pojednanie.

Nie zdołam ci wypowiedzieć tego. co sie ze mną 
działo w tej chwili. Nie wiem. czy więzień w yprow a­
dzony na światło słoneczne po latach snedzonych w 
ciemnicy mógłby doznać większego olśnienia. B rako­
wało mi tchu. nie mogłam mówić, ale moia tw arz mu­
siała w yrazić szczęście, które mnie przenikało, bo do­
ktorowi stanęły łzy w oczach, uśmiechnął się radoś­
nie. ujął mnie za rękę i głaszcząc ją. szeptał:

— No co. już dobrze, już dobrze?
To mnie roztliwiło ostatecznie i znowu się roz-
— N>ech pani się wypłacze, a potem już będzie 

nłakałam.
koniec smutkom, praw da?

ŁG. 4l j*X .
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Dlaczego spadł złoty?
MIARODAJNE WYJAŚNIENIE W SPRAWIE SYTUACJI NA R YNKU DOLAROWYM

Z teatrów

T Z A T R  NARODOW Y
,,GŁUPI komedja w 3 aktach Tadeusza Rittnera.

Przemijająca zwyżką kursu do- [ pokrycie kruszcowo - walutowe
I

lara na naszym rynku pienięż­
nym tłumaczona jest przez czyn­
niki fachowe okolicznością, że 
banknoty dolarowe sa obecnie, 
jak co roku, poszukiwane przed 
świętami żydowskiemi. Pozosta­
je to w związku z licznymi prze­
kazami amerykańskimi, napływa­
jącymi do Europy, a więc i do 
Polski, dla uboższej ludności ży ­
dowskiej od krewnych w Ame­
ryce. Są to przeważnie przekazy 
na drobne odcinki dolarowe.

Wypłata tych przekazów w  
banknotach dolarowych powodu­
je co roku pewną zwyżkę kursu 
efektywnych dolarów.

Drugim powodem zwyżki kur­
su dolara w Polsce jest trwające 
w dalszym ciągu poszukiwanie 
dolarów w Niemczech, skąd fa­
la ta dotarła i do Polski W 
Niemczech pobyt na dolary tłu­
maczy się w ysoce niewyraźną sy  
tuacją polityczną, wytworzoną 
Jako rezultat wyborów do oarla- 
mentu Rzeszy. Jest rzeczą jasną, 
jće dolary, poszukiwane w Niem­
czech, były również nabywane 
na zlecenie Berlina i w Polsce.

Przypomnieć należy wreszcie, 
ge również w Rosji, wskutek 
gwałtownego spadku czer won ca 
popyt na dolary jest bardzo 
znaczny, co nie może pozostać 
bez pewnego wpływu na kurs do 
larów w Polsce, skąd doiar prze­
mycany jest w znacznych iloś­
ciach do Posji i przechowywany 
przez ludność pasa pograniczne­
go.

W Banku Polskim poinformo­
wano Agencje Press, że nasza in- 
stytucia emisyjna całkowicie pa­
nuje nad sytuacją. Bank Polski 
jest przygotowany na zupełne 
pokrycie zapotrzebowania dola­
rów gotówkowych na rynku kra­
jowym. Bank Polski rosiada na­
dal bardzo silną pozycje, gdyż

złotego wynosi 58 proc, pomimo 
odpływu w ostatnich dekadach 
walut obcych. Wszelkie zatem

7. uznaniem  powitać należy parę krew niaków  Szam belana, dok
giełdowe berlińskie, które wyk;:- v 71-iC,Vl-jcn je po w ielu ]a tach , Gł u  J tora. matkę Takuba, K atarzynę i
piłyby w Polsce odrazu iauszy 
mateijał dolarowy.

Jest godnem uwagi, że w ban-

1 iegp .Jak u b a” na naszej pierw szej j  dla dekoracji szanow ną rodzinę 
s jen ie . W alory  tej sztuki R ittneraI P rezesa - sąsiada, — widz nie bez

obawy, co do zwyżki kursu do- kach, obsługujących klijentel? zie 
lara nie mają żadnego, najmniej- miariską i wielkiego przemysłu, 
szego realnego uzasadnienia. ; nie dało się odczuć żadne zanie- 

Należy zaznaczyć, że wobec j  pokojenie w związku z przemija- 
uddziaływania kursów berlin- jącą zwyżką kursu dolara. Nato- 
skich na krajowy rynek pienięż- miast dzielnica kupiecka w War­
ny, nie może nastąpić w Polsce szawie oraz sfery drobnych 
znaczne obniżenie kursu dolara i urzędników wykazały pewne za-

:-ą p ierw szorzędne a w porów naniu pew nej sym patji zaczyna patrzeć na
z większością sztuk au torów  poi- centralną postać sztuki — zgryźli-
skich, napisanych w ostatnich cza- wego potentata w ioskow ego, 
sach jest ona praw dziw ym  brylan- Człowiek ten nie jest cnót wzo- 
tem wobec sztucznych kam ieni. j rem. jest przykry, niem ożliwy w ob 

A k c;a toczy się tu w środow .- cow aniu z ludźmi, ale czy c \  ota- 
sku ..przedwojennym ,!,j' ale. Bogiem  czający go ludzie nie ok łam ują go

w porównaniu z kursem berliń­
skim, gdyż groziłoby to w yzy­
skaniem sytuacli przez sfery

niepokojenie i starały się za 
wszelką cene nabyć dolary go­
tówkowe.

LEKCEWAŻENI 
GŁODUJĄCEGO NARODU

W O JN A  M Ą C ZN A  S O W IE T Ó W  Z A N G L JĄ

Warne
zebrania

W  dalszym  ciągu alarm ow ych I konosam entów  (listów  przew ozo- 
artykułów  zw racających uw agę na ' wy c h ) ,  t. zn. że tow ar nie jest wy 

dum ping” sowieckiej mąki pszen syłany do określonych odbiorców
nej z Anglji, dzienniki angielskie 
piszą, że:

„Jedynym  środkiem  skutecznej

lecz ew entualnie do agentur hsndlo  
wych sowieckich. T o w ar taki może 
więc być sprzedaw any po cenach,

walki z sow iecką inw azją m ą cz n a ,' k tórych żadna konkurencja  nie wy 
jest nabyw anie tylko angielskiego trzym a.

,  _Dm a 20. Florida  sp. akc. w W ar- 
sz ^ /ie  o 17 lok. ski ui. Żytnia 22

K ujaw y  cukrownia o 10 hotel Ba­
sta  v Inowrocławiu, 

jpj Wierzchoslavńcka cukrownia  nad- 
zw cz. o 16 lok. fabryczny.

Trzebinia  — Slcayjce kolej lokal­
na zebr. o 10 w Krakowie pod Ba­
ranam i.

Dnia, ,$2. Zjedn. polscy przem y­
słowcy metalowi sp. akc, nadzwycz. o 
19 lok. ski ul. T raugutta  1.

Dnia 23. Schocht przem. tłuszczo­
wy sp. akc. nadzwycz. o 17 lok. zarz. 
ul. JM owy Zjazd 1.

N atalin  zakł. garbar. w Grodzisku 
-fiadzwycz, o 17 kanc. no tarj. Hubne­
ra  ul. Kapucyńska 6.

Laokoon zakł. chem. we Lwowie o 
19 lok. Izby Handl. .  Przemysł.

Ostrówt k  w arsztaty  mechan. nad­
zwycz. o 18 biuro zarz. w Ostrówku.

D nia 21t. Zakrzów ek  cukrownia 
nadzwycz. o 17 Diuro zarz. ul. Chmiel 
na 32.

Babino - Tomochowska cukrownia 
o 16 lok. zarz. jak  wyżej.

Józef R ichter  zakł. włók. w Łodzi 
nadzwycz. o 15 ul. Ks I Skorupki 6

chleba. K onsum ent angielski nie 
pow inien przykładać ręki do ro b o ­
ty zam achow ej na pszenicę angiel­
ską.

N ie zapom inajm y, że zaledwie 
przed 8 laty, społeczeństw o angiel­
skie było poprostu  atakow ane w e­
zw aniam i o pom oc i ratunek głodu 
jących m iljonów  dziec’ — ofiar 
„w ygłodzonej R epubliki Sow iec­
kie j”. W  odpow A dzi na ten apel 
do serc rzad brytyjski i społeczeń­
stwo złożyły na fundusz akcji prze 
ciw glodow ej w Sow ietach przeszło 
ioo  tys. funtów  szterlingów .

D zisiaj, gdy głód w Rosji stał 
się nie mniej wielką plagą jak 
przed 8 laty, rząd sowiecki nie wa 
ha się w szczynać w ojny  m ącznej z 
W ielką R rytanją, rzucając na rynki 
angielskie olbrzym ie ilości mąki 
pszennej po sztucznie zniżonych 
cenach, ze szkodą przedew szyst- 
kiem i krzyw dą g łodujących mas 
w łasnego narodu  -*4sL6 ry w ten spo­
sób lekceważy cynicznie dla wyko 
nyw ania swych szalonych zam y­
słów niszczycielskich porządku śvda 
tow ego.

Sowiety częściowo osiągnęły 
sw ój cel, dezorganizując w ten spo 
sób, niektóre zbożow e rynki św ia­
towe. Są one tak dalece w pogoni 
za pieniądzem , że obniżają często 
znacznie poniżej przeciętnej ceny 
sw oje oferty  zbożow e. W iele m ąk1 
sowieckiej znajduje się już w d ro ­
dze do A nglji z portów  czarnom or 
skich. M ąkę tę lub ziarno, w ładze 
sowieckie sp rzedają  na podstaw ie

O becni? pszenicę sow iecką sprze 
dają w A nglji nie wyżej jak  do 30 
szylingów  za ćwierć, t. j. ze stratą 
pew ną 25 szylingów  na ćwierci we 
dle kalkulacji rolnictw a krajow ego 
Przytem  niem a żadnej pewności, 
że Sowiety i tej ceny nie obniżą.

O I E L ,D A

0 pieniądz? polskie 
w

P rzybył do W arszaw y znany 
adwokat nowojorski, p. Charles 

, . C. Pierce- Celem przybycia p.
^ 1 - ^ - , ' ^ f ^ I ^ P i ę T c e ‘a do W ar- :awy jest w yStochowie nadzwycz. o 17 w W arsza 

wie ul. Piękna 39.
W iepofana  wielkopolska odlewnia 

w Poznanm nadzwycz. o 18 lok. zarz, 
ul. Dąbrowskiego 81.

RB -l¥SS !4 i e l e g a n c k i e
I  H G M  p o l e c a
„ R Y Ś "

BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marka
telefon 536-54 

1 Przeróbki, pg, najnowszych mo-
Hel.. Dr\hnf» S nllinodeli. R obota Solidna. 

UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu.

staDienie na terenie am erykań­
skim w imieniu w szystkich oby­
wateli polskich, którzy posiadali 
wkłady pieniężne w  odziałach 
petersburskim i moskiewskim Na 
tional City Bank of New York, 
jak również polisy'ubezpieczenio­
we w tow arzystw ach asekuracyj 
nych amerykańskich New York 
Life Insurance Corp. i Equitable 
Insurance Corp. w New York, 
które miało oddziały w  miastach 
b. imperjum rosyjskiego.

P. Pierce zatrzym ał się w ho- 21 — 22, ' A A to rja  28
„telu Europę jsjiirn.

WALUTY
Dolary Stanów Zjedn. 8.94%; 

fanki franc. 35.05 % ; fun ty  angielskie 
43.363/4.

DEWIZY
H olandja 359.45; Kopenhaga 

258.80; Londyn 43.363. , ; Nowy Jork  
8 912; Nowy Jork  (kabel) 8.922; Pa 
ryż 35.05 Iż ; P raga 26.4714 ; Szwajca­
ria  173.12%; Stokholm 239.70; Wie­
deń 125.93%.

'Tendencja niejednolita, obrO' • 
średnie. Urzędowy kurs dolara róż­
ny. Dolar gotówkowy w obrotach po 
zagiełdowych 8.95. Rubel złoty 4.7'J. 
G iam  czystego złota 5.9244.

PAFIERY PROCENTOWE
4 proc. poż. inwestycyjna 111.01:

5 proc. konw ersyjna 55.50; 10 proc. 
poż. kolejowa 103.50 — 103 75 (w 
proc.); & proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (161.68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp.kraj. 94.00 (161.68) ; 7
proc. L. Z. Banku gosp. k ra j. i 7 proc. 
oblig. Banku gosp. k ra j. 83.25jg(w 
p ro c .); 8 proc. L. Z. Banku rolnego
94.00 (161.68); 7 proc. L. Z Banku 
rolnego 83.25 (w p ro c .); 8 prot. L. 
Z. Tow. kred. przem. poi. 88.50 (w 
p ro c .) ; 4l% proc. L. Z. ziemskie 55.75;
5 proc. L. Z. W arszawy 57.00; 4% 
proc. L. Z. W arszawy 53.00; 8 proc 
L. Z. W arszwy 73.75 _  74.50; 8 
proc. L Z. Łodzi 68.00 — 68.25; 10 
proc. Siedlec 79.25.

AKCJE
Bank Polski 164.00 — 163.00 — 

163.50; E lekt’". Dąbrów. 42.50; Ostro 
wiec 54 00; Klucze 73.00; Spirytus 
22 . 00 .

Z pożyczek państwowych mocniej­
sza 10 proc. kolejowa, słabsza 4 proc 
premjowa inwestycyjna. Dla listów 
:,astawnych tendencja przeważnie moc 
niejsza, dla akcyj — r.ie.jednoTta

ZBOŻE
POZNAN: Żyto 18.50 — 18.75;!

pszenica 27.25 — 29.00, jęczmień brc 
warowy 26.00 — 28.00, przemiałowy
19.00 — 21.50, owies 17.00 _  19.00. 
m ąka żytnia 65% 30.00, pszenna 
65% 48.00 — 51 00, otręby żytnie
12.00 — 13.00, pszenne 14.75 —
15.75, pszenne grube 16 50 _  17.50, 
rzepak 47 — 49. g-och W iktorja 33— 
38, słoma luźna 2.40 — 2.7(5, siane 
luźne — 8.00 prasowane 8 40— 
jl.40. Usposobienie słabsze.

GRODNO: Żyto 15.50 — 16 50. 
pszenica 25 — 26, jęczmień na kaszą 
15 — 16, gi yka 22 — 23, groch polny

Ten-

,ą praw dą, pom im o kataklizm u świa 
towego. jakiśm y przeżyli, i dziś je ­
szcze łatwo odnaleść i takiego szam 
belana, stetryczałego p row incjonal­
nego sam oluba, w ierzącego w po­
tęgę swego bogactw a i całe jego 
otoczenie.

„G łupi Ja k u b ” jest ..głupi” dla­
tego, że sam jeden w śród całej tej 
„m ąd re j” ludzkiej m enażerji — jest 
człowiekiem  uczriw ym , niezdolnym  
do kłam stw a. M ógł tak łatwo zostać 
legalnym spadkobiercą Szam bela­
na, jako jego rzekom y niepraw y 
syn, m ógł pozyskać bogactw o i rę ­
kę ukochanej H ani, ale nie chce 
grać kom edji kłam stwa, nawet nie 
przypuszcza, że m ożna było postą­
pić inaczej, nizli postąpił. Nie zro- 
zu n re  też nigdy że i sam Szam be- 
lan, pom im o niechęci do swego wy 
chow anka, a dom niem anego syna, 
— chciał właściwie wierzyć w kłam 
siwo, narzucone mu przez doktora 
rzeczyw istego ojca „g łup iego” J a ­
kuba, prze : oszusta, chcącego kłam 
stwem i podstępem  zapew nić syno­
wi przyszłość... Nie widzi, że' dzi­
wak Szam belan czuje się w prost 
pokrzyw dzony ujaw nieniem  p raw ­
dy przez Jakuba, który przypad­
kiem w ydobył ją z ust matki.

Ciekawą jest psychika H ani. cór 
ki w oźnicy folw arcznego w ychow a 
nei i w ykształconej jak  „pańskie 
dziecko” przez fan tazję pana Preze 
sa i jego córki. M arta kocha Jaku  
ba z całą siłą żyw iołowego swego 
chłopskiego tem peram entu , ale .ied 
nocześm e ma w sobie chłopską żą­
dzę bogactw a. W oli zburzyć swe 
szczęście osob;ste, złam ać swe se r­
ce, ale nie w yrzeknie się m aterjalne 
go dostatku. D latego z.ostaje żoną 
Szam belana. A przecież zdaw ało 
się, że w dziewczynie te j tkwią 
pierw iastki duchow e wyższego po­
rządku.

E m erytow any porucznik Teofil, 
szw agier Szam belana, to karykatu­
ra człowieka. G łupota tego osobnika 
przedziw nie się łączy z jego b ra ­
kiem am bicji i lenistwem. M arta, 
jego żona, m arznąca w 'ipcu  i oba 
w iająca się słońca, to natu ra  płas- 
kai, pozm m a i przebiegła.

Gdy się postawi opok H ani, tę

ustawicznie, nie dybią w ten lub in ­
ny sposób na jego mienie, nie za­
truw ają  mu każdej chwili życia pod 
stępem swym i g łupotą?

R ozw ój akcji i sam a architekto- 
nika sztuki — to dzieło m istrza, 
znawcy sceny i artysty żywego 
słowa.

W  roli Szam belana wystąpił 
M ieczysław Frenkiel i zagrał ją  z 
ogrom nem  przejęciem  się i n ie p o ­
rów nanym  m istrzowstwem . F ren ­
kiel, rzec m ożna, wcielił się w 
Szam belana i tak um iał podkreślić 
cechy ludzkie w tej niezbyt m orał 
nie ponętnej osobistości, iz widz 
zaczął w końcu traktow ać ją  życzli 
wie.

P. G orczyńska była w ym arzoną 
I ia r ią .  W dzięk i św iadom a celów 
artystycznych gra złożyły się na ca 
łość świetną. Ani jedno  słowo, ani 
jeden gest nie były zm arnow ane.

Jakub  w in terpretacji p W a- 
w rzecki?go był postacią żywą i do 
brze przem yślaną. T o  sam o pow ie­
dzieć m ożna o Teofilu, odfw crzo. 
nym przez p. Justiana .

Inni artyści — byli już znacznie 
słabsi. P  B ronisźow na m iała rolę 
w ogóle nieodpow iednią rodzajow i 
swego talentu, p. H orw atf, o ńe się 
zdaje, nie odczuła, iż ro la Katarz-y- 
ny ma w sobie bogatą treść, którą
dopiero  talent akłórski w ydobyć mo 
że na pow ierzchnię.

Sztukę w yreżyserow ał świetnie 
Józef Śliwicki. D ekoracje W incen 
tego D rabika i efekty świetlne były 
na wysokim  poziom ie.

L R-ski

Fuftra ma ra*v
długoterm inow e, dam skie, m ę­

skie, p oleca firma 
„ L A F A Y E T  T E ' * ,

N ow y Świat 21, w podw órzu  
te lefon  274-13.

"P*|)L - .2 chroniczną, zaburze-
r  By S ■ I  M r a O ^  nia żołądkowe i kisz-

„GASTftóSA’
ve leczą I l O ł  A  regulujące trawienie- 

>1 M A G I S T R A

E. Wolskiepo
CENA ZT.tL. 2 .2 0  PUDEŁKO.

Żądać w ao tekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
bp.  z o. o.

W a r s ; * a w a ,  P M o w o o r o d z k a  4 6  rr» . 25,  
t e l e f o n  3 2 6 - 9 8 .

ZAKŁAD LECZNICZY im Rejtana Sp, z o,o.
Mokotów, ul. StarościńsKa Nr. 1 róg ni. Rejtana, tel. 432-20 

przyjmuje ‘stałych chorych WC S52K2SialftOŚcincll

dcfcgjg s£pkoy*:

oprócz zakaźnych i umysłowo chorych.
Za’-ład posmda ecScSSgjpggri e ^ f r E r S l C H ls r .  B O l O l m l a o - f f l l i e -  
9sol4 ftiśńcsm r i  W zakładzie stały lekarz. Pokoje

oddzielne i sale ogólne.
Przyjęcia cn n u fu  przyc!»9d*?cj»ch w: zy«tkieh specjalności 

od godz. 9 rano do godz. & wieci- 
■E2gg5MB3BSwmmu - - .r :-  —
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F U T R A .
poleca

Najelegantsze palta futrzane modelowane 
od Zł. 4«o na spłaty de 13 mięt.

Kuśnierz -m odelisf a
podług najnowszychprzyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50,

modeli słynnych akademji 19'

K redyt długoterm inow y.
40% taniej' w pracowini kuśnierskiej „ S O B O L * *  

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.
Stałym i odpowiedzialnym  klijentom  bez zaliczki. 

Wojskowym i urzędnikom  duży rabat.

GOSC NIEDZIELNY
Ilustrowany tygodnik katollcko-społeczny

jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce
G®M Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katolic. 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedp»ta kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

numer pojedynczy 20 groszy.
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO" należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„ K R O N I K A  R 0 D Z . I N N A ”  w  Warszawie,  Podwala 4  tel. 1 5 - 9 5 .
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie' 

dzielnego" w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

krflulhiflulliHlMAilttfU.irtHKkftZMl ifł.-lhrfłMłlMjIrtlkrfhrtt-

PIECE SZRAJBERA mieszkaniowa 
i k u c h o m

M ocna l  trw a ła . K on stru k cja  s ta ła  ite r ctie ty c in a lj
n tkufkiem lego  5 0 %  o s i c s ą d n o i s l  opału w porównaniu do 
wszystkich pleców kaflowych, E b ę d a o t R  c o r o c x n y c 9 i  r e m a n ,  
U a w . estetyka, e w a r a n d a ,  t a n l a ś c .  Przeszło I O . O A j  
fcZtełt w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwo

i  u r z ę d y ,
W y n a l a z e k  i  w y r ó b  c a ł k o w i c i ,  o o l s m

K A H O I  S Z S & i a i U
*  W e rs z a w ic , u l. G r ó je c k a  33, te le f o n  N r , 3 2 0 5 3 .■Pif

Z a k ł a d  S L U S A R S K 0 - P 4 E C H  A H K Z 3 I  /
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiili)

rrowBdzcny przez długoletniego k ieray .iiti 
szkoły rzemiosł xx. salbz; a.n 5 »

wykonuje: BRAMY I OGRODZENI! k ł i t l l lm  1 cmen- 

ta rn e  balkony, balattrady, ża luz je  I okucia dook ia*  

i drzwi, tudzież w izelkie reparacja

Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem

W R Ę C E  O J C A
opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich lud*

zamawiać.

KSIĘGARNIA PRZEGL ĄDU KATOLI CKI EGO lub DOM PRASY KAT.
Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 

Z a d a ć  w  s  z  ą  □  z  i e i

FS J lfP in  najtaniej na d lu- 
iMBiiumiTi g o t e r m i n o w e  

SPŁATY poleca firma

LE0PARD ToucizeA
telefon 231-37

Przeróbki od 50 złotych

Fotografje & zzz
nut wykonywa Zakład Foto­
graficzny „ LEON AR “ Nowy 

Świat 21.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Wa m a w a  Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
Itmki z własnych i powierzonych ma- 

terjałów. Ceny przystępne.

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka Nr. 1L

Protezy z duralninium
niezwykle lekkie 1 trwa* 
e, (ostatnia zdobycz 

techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortope iycznę 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino" 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu­

wie lecznicze.
Pol e» Wytw. Przyrr. Orf77.

A N T . K U G L E R
h<tfciZA<.KQW5KA 42 1 pWfJ. 

teietoo 141*51.
Medale niote: Petersburg 1916 

Warszawa 1927. 
f i r m a  c h r z ę ś c i ł a  u i ł .

Fabryka luster I szlif iernia szklą
B-CIA BABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02, 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodzące.

. Potrzebny chłopiec na p rak ty ­
kę krawiecką. Bagatela 10, sklep 
od frontu.

SZOFER - MECHANIK, kaw a­
ler. fenomenalnie rzetelny, przyj- 

posadę pryw atną lub wnne
przedsiębiorstwie autobusowem. 
Zgloszać się: Probostwo wH usz  
czy, poczta Łomary, pow. Biała 
Podl.

BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4

Nauczycielki, napczyciele, kon­
serw acja francuska, muzyka, za ­
kres w szystkich klas. Francuski, 
Niemki, Angielki,, w ychow aw czy 
nie. Gospodynie wiejskie.

mOLm  T© 
P I E N I A F r 1
W myśl tej zasady powin­
niśmy wszechstronnie po­
sługiwać się lotnictwem 
pasażerowie — poczta — 

towary.

TAJEMNICA ZDOBYCIA ŚW IEŻEJ I PIĘK N EJ CERY
Dbajcie o świeżą 1 piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno­

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek­
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIEGO ZA- 
BORATOKJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej 1 pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem ł młodością.

PŁYN SIMI Beri. La bor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany za pomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy, 
zmarszczki 1 nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając Jej kwitnący 
i młodociany w y g lą d .

PŁYN SUm ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych.

PŁYN KBdl nadaje soczystości suchej cerze 1 odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem Jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PEKFUMEBJACH 
**WAOk; Wystrzegać się bezwartościowych naśl'-u;uroicrtŁ ,

ftttod tarttp saa.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

fy, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci: /dołowe, gabinety salony ora* 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t  p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na raty.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JUL JAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
1,48-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i  reformy w wielkim wyborze.

P A S Y
le c z i l in
BSZCZĘljjjM

3 U M 0 W S
p o ń o z o s i y  
n i  ż y ł a  i i

o h t o A °  W, LaslUWiUZJ
W a rs z a w ,  f f l a r j z a H m t i  111,  n ! r f ! : i )’ ! '  

C.-.NY P3ZYS7S74Ś

W e  Si nami© 
z

Doznasz wiele pięknych 
i szlachetnych wrażeń, 
czytając zajmującą po­
wieść historyczną cenio­

nej autorki Marji 
Czeskiej -Mączyńskiej 

y _d tytułem

RYCERZ
CHRYSTUSOWY
n a  t l e  ż y c i a  S w -  W o j c i e c h a

Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato­
lickiej" lub Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego", Warszawa, Kra­
kowskie Przedm. 71.

W Ś R Ó D
W Y D A W N I C T W

rananra

B o t g g ę  s w o j ­

s k a  b u d u j e ! ! ! ?  i 
2E13 P o l s k ę

Nr. 17-ty dwutygodnika ,,Kobiety : 
w Śmiecie i w  Domu" przynosi nastę­
pujące artyku ły : „N a o d z ie ń ” (strój 
,do b iura i pracuj), „Oświetlenie”, „Jak 
zoicrać i przechowywać owoce”, „Prze 
pisy gospodarskie”, „Migawki odpu­
stowe”, „Gość w dom — Bóg w dom ”, 
„Ewolucja kobiety chińskiej”, „Punk 
tualność”, „Niedole”, „Kłopoty pans 
S tasia” (nowela), Dział „Między na 
m i” oraz liczne ilustracje  do artyku ­
łów i modele mód sezonowych uzupel 
nia.ją numer.

N r. 17-ty dwutygodnika „Dziecko 
i M atka’’ przynosi m. in.: M. Beni- 
sławska „A utorytet wobec małego 
dziecka”, J . Prażm ow ska „Nie skra­
cajm y dzieciom w akacyj”, J .  Hukier- 
towa „M atka a wychowawczyni”, Dr. 
K. Pożaryska „Owoce”, Dr. H. No­
wicka - Popaczowa „Pierwsze próby 
siadania i chodzenia”, Dr. F. Łuniew- 
ska „Poród”.

N um er uzupełniają „W ażne dro­
biazgi”, „Rodzice między soba”, „Mo­
dy dziecięce”, odpowiedzi Redakcji o- 
raz liczne ilustracje.

Ukazał się N r. 18 dwutygodnika 
„Młoda M atka”. A rtykuł w stępny Dr. 
S. Popowskiego omawia „O czem nale 
ży pam iętać po powrocie do m iasta”. 
Dalej Dr. J . Wiszniewski w Cyklu 
„Cechy zdrowego niemowlęcia” om a­
wia skórę niemowlęcia i zachowanie 
się i psychikę zdrowego niemowlęcia. 
„0  dziecku bojaźliwem” mówi L. Ron. 
W dziale „Rady praktyczne” mamy 
szereg artykulików  o tem  ja k  zająć 
dziecko i jak  można w  domu tan  jem', 
środkami przygotować dla niego za­
bawki.

„Oszczędność energji” — oto ha­
sło pod którem  M. Beniaławska w ar 
tykule 37-go num eru „Bluszczu” roz­
wija system panow ania nad sobą 1 
umiejętnego skierowania swej en»rgj) 
we właściwe łożysko. Z. Reutt - W it­
kowska kreśli ciekawe wrażenia ze 
zjazdu astronomicznego w Budapesz­
cie i z W ystawy H igjeny w Dreźnie, 
„Week - end nad Bugiem” M. Do­
browolskiej i felieton Putiatycz - Su- 
rynowej p. t. „Baj... baju”, ostro 
kry tykujący  plotkarstw o kobiece i mę 
skie, wreszcie recenzje z książek i a 
teatrów  uzupełniają bogato iłustrowa 
ny dział literacki.

N r. 37 tygodnika „Kobieta W spół­
czesna" przynosi m. in. artykuł p. t  
„Nasze postu laty  w spraw ie reallza 
cji ogrodów dziecięcych w Polsce' 
Działalność Kom itetu Opieki nad 
mieszkańcami Osiedli m iejskich” om? 
wia H. Boguszewska w art. „Osiedle”

WOJ. POMORSKIE

GRUDZIĄDZ

Pan Tim.m i pan Treviranus. —
Na posiedzeniu Sejmiku powiatowe 
go w starostw ie grudziądzkiem dni.*
11 b. m. zaszedł niesłychany fakt p r  
wokaeji, dowodzący, że polscv obywa­
tele narodowości niemieckiej zupełnie 
jawnie solidaryzują się z ideą odwe­
tową.

Otóż podczas głosowania nad  r e ­
zolucja, wniesioną przez polskich csfłoi 
ków Sejmiku przeciw zakusom nie­
mieckim na całość państw a polskiego, 
właściciel ziemski A rtu r  Tifflm z O- 
konina, Niemiec, głosował m anifesta­
cyjnie przeciw te j rezolucji, solidary 
żując się z prowokatoram i niemieck’- 
mi.

Timm je st podchorążym wojsk p 
skich. Zapewne władze w yeiągrą 
odpowiednie wnioski, ażeby raz na 
zawsze nołożyć kres wybrykom haka- 
tystów.

„MORSKIE OKO OBNIŻA CE­
NY BILETÓW!

I
D yrekcja te a tru  „Morskie Oko" 

ulegając prośbom swoich sym pat 
ków i pragnąc umożliwić obejrzenie 
swoich widowisk szerokim sferom pu 
bliczności tea tra ln e j od dnia prem je­
ry  rew j i inauguracyjnej „Parada 
gwiazd” obniża znacznie eony biletów.

W ten sposób te a tr  „Morskie Oku" 
mimo ogromnych kosztów wystawy 
i nie bacząc na jedyny w stolicy ze­
spół ulubieńców publiczności z Zulą 
Pogorzelską i Kazimierzem Kruków 
skim na czele sta je  się przybytkiem ta  
niej i godziwej rozrywki, co niewąłpli 
wia będzie przy ję ta 'p rzez wszystkich z 
prawdziwą radością
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Przez pomorskie drogi
ARCHAICZNOŚĆ CZY BIED A -U R Y W E K  ROZMOWY. — 2YDZI I? GRUDZIĄDZU. -  ŻALE 

KUPCÓW. — PRZEMYSŁ. —  MALEŃKI KIEŁB1K

IV.
Po Toruniu, który kokietuje' ,ednak potrafili wystawić do wybo- 

jswoją wielkom iejskością, — Gru- rów własną swoją listę. Jeśli pan 
&ziądz, szeroko rozbudowany, na dorzuci do tego konsolidowanie się
pozór większy, strzelający dość gę 
sto kominami fabryk, robi wraże­
nie spokoiniejsze. senniejsze, cich­
sze. Jest więcej archaiczny, a w  
gruncie rzeczy podobno — D'ed- 
niejszy.
I Tak przynajmniej grudziądzame 
powszechnie o tern mówią Odbija 
[się to dość wyraźnie i na życiu ze-

niemców, ich wspólność ce'ów i o 
parcie, jakie mają w swoich ban­
kach i instytucjach finansowych, to 
sytuacja kup’ ;ctwa polskiego na 
tym tle nie wygląda bynajmniej ró 
żowo,

— N o, ale mae'e przemysł, spo 
ro fabryk, ruch gotówkowy...

E, proszę pana, przemysł
wnętrznem. żadne siesty kawiarnia-1 istQtnie jest, ale też boryka się o 
pe nie maj;_. tego rozmachu co V  st?,tkiem sił. Część fabryk nie pra 
ruńskie, a wieczorem  w prześlicz- cuje zupełnie, część robi ale tylko 
nym hotelu „Królewski dwór” w częściow o. U  nas bezrobocie to
jego pięknych salach restauracyj­
nych — pusto...

Grudziądz ropi bokam i

wcale nie bagatela — i to nie pod 
jednym względem i pan w e, że do 
pustego żołądka najlepiej trafiają

N ie zapomnę scenki, która wszelkie argumenty, no a tych, któ 
Jitkwiła mi głęboko w pamięci rzy się o to staraią, też nam nie 
brzez plac W olności maszeruje so- brak. Kom unizm kolportowany do 
bie dwóch takich sm yków po 8 — nas via Gdańsk mógłby coś o tern 
•? lat i naraz słyszę urywek rozmo- powiedzieć...
w v- I Chodzę po mieście i obserwuję.

— Teraz trzeba oszczędzać, bc M oże mój kupiec, którego posądza 
pam wzięli wszystkie pieniądze zt lem o pesymizm, ma rację: niern- 
jpodatki, więc jest bieda... \ czyzny po sklepach, na ulic;!,’

I brzm to w tych dziecinnych 
jpstarh tak poważnie, ze ta bieda w 
lei mterpretacji robi w;ększe wra­
żenie, jak lamenty j  narzekania 
(kupców.

A ci narzekają nie na żarty.
Miasto nie posiada tego przy- 

pt\ wu zzewnątrz co naprz. Toruń, 
Ł ozostaw one jest samo sobie, 
JW lęc wszyscy bez wyjątku trzyma 
m y się ostatkiem sił, tymwięcej, że 
mamy poważną konkurencję niem-

kawiarni słyszy się znacznie więcej 
niż w Toruniu, czy naprz. w Byd­
goszczy. Kom iny fabryczne istot­
nie nie k łębią'się .pióropuszami dy 
mów, a na krańcach, tak samo pta 
wie czystych jak śródmieście, ob ­
serwuje się sporo postaci snują­
cych się, jak widać, bezczynnie...

Schodzę ślicznemi uliczkami ku 
W iśle, na teren młynów i wyładun 
ku. Obserwuję jakiegoś wędkarza, 
który beznadzigjnie, raz poraź za-

dwa — i już. O, i ja. sam — w i­
dzi pan — ryby łapię. Fabryki sto­
ją, bezrobotnych kupa, a do robo, 
miejskich tłok, większy niż w ko­
ściele. Zresztą co to za roboty, na 
taką masę narodu — psu mucha! 
A drożyzna, panie, fest!

Przerwał, bo ryba zaczęła brać 
prznętę. Po chwili wyciągnął ma­
leńkiego kiełbika i schował staran­
nie do woreczka.

— Łapię dla dzieci na kolację.
Odchodzę i myślę, że nie bar­

dzo te dzieci najedzą się maleńkie- 
mi kiełbikami z W isły...

c. X. J.

JEJYnA ODPOWIEDŹ N I E M C O M
7 P O S I/1W  NIEMIECKICH W ESZŁO Z WIELKOPOLSKI I PO ­
MORZA TYLKO DZIĘKI ROZBICIU OŁOSOW POLSKICH. —  
TWÓRZMY W SPÓLNE, PONADPARTYJNE LISTY POLSKIE —

( K ortspcndenóa w tanw }.

Z R IH O T E A T R O W

rów, no i żydów też nam nie b ra k |rzuca pławik na wodę. Nad cichy, 
opowiada mi jeden z kupców Renny brzeg dolatuje z pohlizkiego

grudziądzkich, 
i— Żydów! ?
— Tak, żydów. Jest ich sporo, 

wewnętrznie zasymilowali się, przy­
stosowali do warunków, niemniej

młyna turkot w ozów , gwar ludzki 
i monotonny huk maszyn.

— Robota kipi — rozpoczynam
rozmowę.

— Ee... co to za robota! Dzień

Meble Sypialnie, stołowe, salo­
niki, szafy, bieliżniarki, 
kredensy, stoły, krzesła, 

(Otc* lany taoczany, kozetki i inne

Eieble tylko sumiennej roboty. Wy- 
onanie punktualne. Ceny niskie, 

\ gotówką, ratamf dogodnie.
S t M y ś E i b o r s k l

Mola 21 magazyn podwórze

Meble Ckazf?

i F U T E A
;P*ty najdogodniej! i i najtaniej-
f f t  "»hian»e , reDaracia futer, faa a 

tpr mocne, robot' solidna.
K A C P R 7 T K

Kowosrod Nr. 27, teł 24SMJ&

e s

W
Na sezon jesien­
ny k a p e l u s z e  
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor­
towe, uczniowskie 

studenckie

Poleca P o c h m a ra
Igoda A cel, 79-24

Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety mąchoniowe i 
debowe. Różne iasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI m a­
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

M ag??n UkaiwJ Krutza 34
S f . e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

9. J s w s rs k ;
W a r u a w a  -  R»r««*Qn 

T ergowa a a . TO , ł i l - ^ 8 .

Wykonyw- wrzelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące, lako to; 
PROTEZY NOG i RA1'', 
APARATY 1 GORSETY 
IFCZWCZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STO^Y,
p s y  r r z i i s z n e
i P R Z E P U K I  1NOWE 
i "SZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na iadanle obsługa damska

od 2100F U T R A
oraz wybór pięknych  
PA lLT  BIM SOW Y ĆM  j  2 0 0  i i .
TWEEEłY nrzybrane
a- ryr karakułem l& O ■»-
Okrycia (esienne „ ,© U j

duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko -Kuśnierska

Br. UNKIEW10Z
Hoża 54. Krucza 30.

K inoteatr „ S T Y L O W Y ”. „Rewja  
Hollywoodu”.

Już sam tytuł poprostu i uczciwie 
uprzedza nas o tem, c*.ego się mam., 
spodziewać. Uczciwie, powiadam, bo 
ostatniemi czesy zdarzało mi się nie­
raz pójść do kina i trafić... na operet 
ke lub rewję. Najgorzej zaś było gdy 
zmieszano te oba rodzaje, usiłując w  
na? wmówić, że to film. Tu przynai 
mniej wiemy o co chodzi.

,,Rewja Hollywoodu” pod wzglę­
dem przepychu wystawy jest iście a- 
merykańska. to znaczy stanowi jesz. 
cze jeden rekord ojczyzny rekordów 
Uwagę naszą jednak zajęły przede- 
wszystkiem dwa, czy trzy obrazki, 
które jeszcze raz dowiodły iż kino, po­
siada tak bogaty i wyrazisty język 
własny i żak pełen najszerszych możli 
wośei, że nawet rew ję, przy prawdzi­
wym wysiłku twórczym potrafiłoby 
pizekształcić na sztukę ekranu.

Pierwszy z tych doskonałych do 
mysłów inauguruje rew ję j polega na 
bombinacj’ pozytywu z negatywem w 
pochodzie girlsów. Drugi, to numer, 
w którym smugi aeszczu, pejzaż upio- 
szczony, taniec dziwnych korowodów, 
zdwojenie w olbrzymłem lustrze wo­
dy — splatają, się w całość już o p i­
smaku niesamowitoSci.

Cóż jeszcze? aha, Buster Keaton 
jako wspaniała baj idera, w tańcu z 
wężem na dnie morza.

Dlaczego reszta rewji pozmmem 
daleko odbiega od tych paru świet­
nych drobiazgów, czy autorom jei 
zbrakło dowcipu” Nie zdaje nam się; 
od wymyślenia kawałów są przecież 
specjaliści, a skoro raz znaleziono dr.i 
gę, można było po mej iść dalej. W  
docznie jednak publiczność ameryka .• 
ska woli takie „prawdziwe” rew je, 
więc poco się wysilać.

Na przynętę zademonstrowano je­
szcze z tuzin znanych gwiazd i sp; 
cjalnie dla nas Ordonkę. Zapowia­
dacz Hanusz dwoją gra budziłby -a- 
pewne furorę na Kercelaku.

W P.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO

Arcsztowarf em isarjm za komite­
tu z  instrukcjami inyborcz^mi. — Na 
odcinku Twieńce patrol K. O. P’u are­
sztował podejrzanego osobnika, us - 
łującego nielegalnie przekroczyć gra 
nicę z Z. S. S. R. do Polski.

Przy aresztowanym znaleziono trzy 
fałszywe paszporty na różne nazwiska 
oraz znaczną ilość .nstrukcyj adreso­
wanych do partji komunistycznej w 
Polsce.

Pomiędzy instrukcjami Jest ki kr. 
odnoszących się do akcji wyborc-ej 
Organizacje komunistyczne zakordo- 
nowe instruują w przesyłanych wska­
zówkach szczegółowo kierowników or 
ganizacyj komunistycznych w Polsce 
na ternaz techniki prowadzenia ko *

Żywiołowe manifestacje, za­
znaczające nasze zdecydowanie 
oorony całości Polski przeciwko 
zakusom niemieckim, nie miało­
by istotnego znaczenia, jeśliby 
w ślad za niemi nie miał pójść 
czyn. Zrozumieli to doskonale lu­
dzie dobrej woli i zainicjowali 
przedłużenie zsoiidaryzowania się 
w manifestacjach na taką samą 
jednomyślność przy w yborach li­
stopadowych, któraby się w y ra­
ziła w  wystawianiu w e w szyst­
kich okręgach Wielkopolski, Po­
morza i Śląska wspólnych list 
polskich.

Tego rozdaju akcja, ześrodko- 
wana w bezpa~tyjnym Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, by­
łaby najlepszą oapowiedzią na 
grabieżcze tendencje pruskie.

Nie włączając narazie Slaska, 
który innego w ym aga opraco­
wania ze względu na specjalne 
tamtejsze warunki i wzaiemne 
stosunk' polsko - niemieckie, po­
myślano przedewszystkiem  o 
Wielkopolsce i Pomorzu, skąd 
przy ostatnich wyborach przesz­
ło aż 7 posłów niemieckich tylko 
dzięki rozbiciu społeczeństwa poi 
skiego na gruy i grupki.

Spraw a zjednoczenia się Pola­
ków zachodniej Polski wobec 
groźnego niebezpieczeństwa nie­
mieckiego w eszła już na najlep­
szą drogę, —  zebrania inicjato­
rów  i zwolenników zgody spo­
łeczno - narodowej odbyw ały się 
z widocznem zainteresowaniem 
coraz szerszych kół, aż tu, jak 
grom z jasnego nieba spada 
wieść o aresztowaniach!

C zy  trzeba komukolwiek d o -! 
wodzić, że takt ten, zw łaszcza

w  łączności z szeregiem innych, 
mógł nie zniszczyć w ątłego, za­
ledwie kiełkującego ziarna zgo­
dy i solidarności narodow ej’  Je­
den z najbardziej zrów now ażo­
nych uczestników konferencji 
która w ypadła właśnie zaraz pc 
ukazaniu się złowrózonej wieści, 
słusznie zauw ażył:

—  Czy możemy radzić o czern 
Kolwiek pozytywnie, jeżeli każ­
dej chwili ja i większość z po­
między nas zagrożona jest por­
waniem i uwiezieniem?

Ale dobry żołnierz do ostatku 
nie traci nadziei w zwyeręstwo! 
To też, choć w iatr od stolicy 
przyniósł nam bardzo smutne, 
niepokojące wieści, ludzie dobrej 
woli jeszcze się naradzają, jesz­
cze walczą o wielka spraw© 
wspólnych lis+ polskich jeśli lie 
na całym  obszarze Wielkopt lski 
i Pomorza, to przynajmniej w 
tych okręgach rzeczonych woje­
wództw , z których w ybrano 7 
Niemców. I jeśli to wielkie dzie­
ło dojdzie do skutku —  jeśli no­
w y jakiś podmuch lodowaty nie 
zmrozi znów w ysiłków, czynio­
nych dla ratow ania Państw a w 
najsilniej atakow anym  ohecnie 
punkcie, to osiągniemy natenczas 
najwspanialsze zwycięstwo, bo 
nad naszem; wlasnemi ambicja­
mi, nad samolubstwem party j- 
nem — nad duchem niegody! 
W tedy ani jeaen Niemiec nie wej 
dzie do naszych ciał praw odaw ­
czych z dzielnic , zachodnich — 
Niemcy zaś z za kordonu będą 
mieh nie słowa już, ale dowód 
realny, że wobec niebezptoczeń- 
stw a umiemy się jednoczyć.

spiracyjnej akcji wyborcze; i zaDo- 
wiadają Drzeryłkę funduszów na pro­
pagandę natychmiast po zakończeniu 
wyborów w Niemczech gdyż obecni..: 
fundusze są tam skierowane. 
juÓDŹ

Zjazd esptrantystów . — W dniu 
20 b. m. odbędzie się w Ło Izi TV-ty 
wszechpolski kongres esperantystów. 
W czasie kongresu odbędzie się odsto 
nięcie tablicy pamiątkowej ku cz -• 
twórcy esperanta, Zamenhofa.

WOJ. KRAKOWSKIE

KRAKÓW

WOJ. WARSZAWSKIE
PŁOCK

25-leoie strajku szkolnego, — Ko­
mitet obchodu 25-lecia Str&iicu Szkol 
nego w Płocku, podije do wiadon >- 
ści wszystkim, którzy Drai udział w 
strajku szkolnym w Płocku, by zech­
cieli przyjechać na dzień 21 września 
r. b. na wyżei wspomniany obchód 

Aczkolwiek zaproszenia na powyż­
szy Zjazd zostały rozesłane, jednak 
nie wszystkie adres? kolegów Korm- 
tetowi były znane Zbiórka dnia 21 
września r. b, o godz. 9-ej rano w 
gimnazjum im. Małachowskiego w 
Płocku,

RkDOM
Gorszące przedstaw ienie  Woje­

wództwo kieleckie obie łoza łódzki te­
atr i wystawia niemoralną sztukę 
„Cjankali””. Na przedstawienia spie 
sza przedewsz; stkiem żydzi, ale sa  
niestety i katolicy. W Radomiu ka­
tolickie społeczeństwo ne odczycie w 
Corso o cudach w Lourdes pochwaliło 
protest przeciwko dalszemu wystawia 
niu tej sztuki. Dyrekcja teafe i. 
pragnąc tylko zarobić, nic tobie z te ­
go nie rob', ale już ogłosiła to przeć ■ 
stawienie w innych mniejszych mis 
steczkach woj. kieleckiego. Katolickie 
społeczeństwo vrinno bojkotować tę  o-

Tajemnicze ~ułamanie — W nocy 
■i dnia 16-gc na 17-go b. m. włamali 
się nieznani sprawcy do Diur s t a r o ć  
lwa w Pilśnie, woj. krakowskiego.

Złoczyńcy dostali się do biur przez 
skno i rozpruli szafę zeiatną z akta 
mi „mob”, przy czem zamek szafy i> 
szkodzili w ten sposób, że nie zdołano 
jej narazie otworzyć i nie stwierdź >• 
no, czy i jakie akta sprawcy włan. 
nia skradł'.

Następnie złocz-mcy przeszli do i  a 
binetu starosty, gdzie z podręcznej ka 
setki, po wyłamwn.u zamka zabr.u  
124 zł, a nadto otworzyli szafę, w 
któtej przechczrywano blankiety pa®r 
portowe domowego wzoru.

Na miejsce popełnionego przestęi 
stwa wyjechał bezzwłocznie naczelnik 
wydziału wojskowego województwa 
krakowskiego oraz naczelnik urzędu 
śledczego z wywiadowcami i psem pc 
lcyjnym.

WOJ. LUBELSKIE

TOMASZÓW

Poprawa sy tu a c ji  — W ostatnim * 
tygodniu dała się zauważyć w przemy 
śle włókienniczym T maszowa Mazo­
wieckiego bardzo znaczna poprawę w  
związku z rozpoczętą przez węksco^ć 
zakładów produkcją na sezoh zimowy.
W tygodniu ubiegłym przyjęto do 
pracy 110 bezrobotnych.

Jak się dowiaciujemy, w najbliż­
szych driach wyjeżdża delegacja ibaz 
kiej Izby Przemysłowo - HamŁow®, - 
w liczbie 10-ciu osób z prezesem Ro­
bertem Gayerem na czele, celem twże-
ń a sm  Iw g ń Y  m n oo a cŁ » W ia im  a



„CENTRALA” FAŁSZYWYCH PIECZĘCI
WYKRYTA I ZLIKWIDOWANA PRZEZ POLICJĘ. —  200 OSÓB ZAOPATRZYŁA W FALSZY-

WE PASZPORTY

ZYCIE STOLICY
NOWE ZNACZKI POCZTOWE

Min. Poczt i Telegrafów przygo­
towało nową edycję znaczków poczto­
wych z okazji przypadającego w roku 
iieżacym 100-letniej rocznicy powsU  
hia listopadowego. Znaczki te wypu­
szczone zostaną w obieg w pierw­
szych dniach m. listopada. Wydano 
łnaczki wartości 5 gr., 15 gr., 25 gr.

-30 gr. Na znaczkach unresaczono 
łymboliczny rysunek przedstawiający 
tjwóch żołnierzy idących do ataku, w 
ośrodku zaś białego orła o rozpostar- 
ych skrzydłach.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH
W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie komisji finansowe] zarzą- 
liu głównego funduszu bezrobocia. 
Stwierdzono, że wobec z lęk: zema 
Ijni pracy w najpoważniejszych gałę­
ziach przem; słu, jak np. w przemyśle 
tkackim, w miesiącu nadchodzącym z 
zasiłków korzystać będzie tyiKO 67.000 
fcezi obotnych. Na cel powyższy pre- 
iminowano 5.815 800 zł. Uchwalono 

ft-y stąpić do Zarządu Głównego o prze 
ftiaienie okresu zasiłkou ego do 17 ty- 
iodni dla oezrobotnych w okręgach 
A arszawskich, łódzkim, Zagłębia Dą­
browskiego i Górnego Śląska. Poza- 
tem zdecydowano wciągnąć na listy  
zasiłkowe 10 większych zakładów hut­
niczych górnośląskich, gdzie robotni- 
fey nie mieli dostatecznej ilości dni 
pracy wymaganych przy zasiłkach.

' 8

ZJAZD PRACOWNIKÓW WIĘ­
ZIENNICTWA

W dniach 18, 19, 20 i 21 września 
b obradować będzie w Warszawie 

§CII Zjazd Delegatów Związku Pra­
cowników Więziennych.

Obrady poprzedzi nabożeństwo w 
kościele św. Augustyna (ul. Dzielna). 
\V drugim dniu Zjazdu t. j. 19. b. nu 
fcs. kanonik Niemira w tymże koście, 
le odprawi nabożeństwo żałobne za po 
ległych i zmarłych członków Związku. 
(Na Zjeździe poruszone będą nietylko 
sprawy czysto zawodowe, lecz i spra 
Wy samopomocy oraz oświatowe i wy 
fchowania fizycznego.

W  urzędach

Minister Rolnictwa Janta - Poł­
czyński wyjeżdża w sobotę bieżącego 
tygodnia przez Wiedeń do Rzymu. P 
Minister udaje się na konferencję 
przygotowawczą do konferencji mię­
dzynarodowej rolniczej, która odbę­
dzie się w przyszłym roku na wiosnę 
w Instytucie Międzynarodowym Rol­
niczym w Rzymie.

Dnia 17 b. m. odbył się w Mini­
sterstwie Kolei pod przewodnictwem 
pana min. inż. Kiihna i z udziałem 
p. wicemin. Czapskiego, zjazd preze­
sów 9 dyrekcji i dyrektorów wszyst­
kich departamentów Ministerstwa Ko 
munikacji oraz naczelników wydzia­
łów san.odzielnych. Tematem narad 
były wyniki dotychczasowe okresu ro- 
but na P. K. P, oraz przygotowanie 
projektu robót na okres zimowy 1930 
81.

Bawi w Warszawie konsul gene­
ralny RP w Jerozolimie, dr. T^tus 
Zbyszewski.

Jaka będzie pogoda?
D ziś zas?hmvrzewie urnnwknumue, 

rankiem  ma listo, potem z mośUwdjnM  
opadów na zachodzie.- Dość .dep 'v . 
Słabe u-iairy miejscowe.

Od dłuższego czasu w ładze 
wojskowe i policyjne zwróciły 
uwagę na dziwne znikanie z te­
renu Polski młodych mężczyzn 
na kilka dni pized powołaniem 
ich do poboru. W szelkie poszuki­
wania wdrożone za zbiegłymi 
nie odniosły skutku, ustalono w o­
bec tego, że przeciwnicy wojska 
musieli się przedostać zagranicę, 
oczywiście, za fałszywym  pasz­
portem.

W drodze obserwacyj i pouf­
nych informacyj udało się ustalić, 
że na terenie województwa w i­
leńskiego mieści się „instytucja11, 
której wyłącznym  i jedynym ce­
lem jest ułatwianie bojaźliwym 
młodzieńcom wędrówki zagrani­
cę. Zwężono krąg poszukiwań i 
oto w reszcie po długich w ysił­
kach udało się naszym detekty­
wom wpaść na trop, który ich 
wreszcie doprowadził do celu. 
Tym, wcale dobrze zakonsniro- 
wanym „celem" było niewielka 
wioska, W iżajny, w woj. wileń- 
skiem. Jeden z większych do­
mów w e wsi zajmowało dwóch 
żydów, Mozes Epstein i Abraham 
Ganed, oba i rodem z W arszaw y 
i obai majacy swoje rodowody w 
wydziale rejestracyjnym  Urzędu 
Śledczego.

Po skomunikowaniu się z W ar­
szawą — w yw iadow cy nabrali 
pewności, że obaj żydzi są w łaś­
nie ,celem", którego poszukują.

W  przebraniu wieśniaków de­
tektywi dostali się do chaty, by 
pertraktow ać o cichy w yjazd na 
Litwę Kowienską. Dziesięć minut 
rozmowy z Epsteinem i Gaiie- 
dem w ystarczyło  do zorjenowa- 
nia sią, że dom ich jest właściw ie 
fabryką wszelkiego rodzaju fał­
szyw ych pieczeci, dokumentów i 
blankietów. Nie było się poco 
dalej ukryw ać; obu żydów obez­
władniono, do chałupy w kroczył 
oddział policji.

Zarządzono szczegółową rew i­
zję, k tóra dała nadspodziewane 
wyniki Okazało się, że „fabry­
ka", której działalność rozciąga­
ła się na całą Polskę —  była ol-

ROCZNIK STATYSTYCZNY 

ruchu towarowego

Wyszła z druku część II Roczni­
ka Statystycznego przewozu towarów 
na Kolejach Państwowych w r. 1929, 
obejmującego płody rolne i ogrodnic >

WypadKi
T / JEMNICZE SAMOBÓJSTWO 

Przy ui Pawiej 61 zamieszuje 
wraz z rodziną post. 3 komis. Berków 
ski. — Wczoraj około godz. 1-ej syn 
B„ 21-letni Edward, pracownik za- 
1 'adów graficznych „Eugr. i  dr. Kaz. 
Koziańscy”, po spożyciu ob.adu, wy­
szedł z mieszkania na 3 piętrze i _
na klatce schodowej I piętra ta rgnął 
na życie, wystrzeliwszy z rewolweru 
w klatkę piersiową Przybyły lekarz 
pogotowia stwierdził, że kula utkwiła 
w okolicy serca. Desperata, po opa­
trunku, w stanie ciężkim przewiezio­
no dc i-iDrtala św. Duchr Na wieść 
o wypadku, pierwszy wybieg? z mie­
szkania ojciec, krzycząc: „Coś ty zro 
bil?” .Niech mi tatuś przebaczy jeże­
li w czem zawinił” brzmiała odpo­
wiedź rannego. Zaznaczyć należy, że 
B. tak w zakładach jak i wśród kole­
gów był ogolnie łubiany i pracowity.

brzymią centralą wszelkiego ro-i 
dzaju pieczęci urzędowych i 
pocztowych, przy pomocy któ­
rych fabrykowano książeczki P. 
K. U., św iadectwa moralności, bi­
lety 'yzwolnienia ze służby wojsko 
wej, św iadectw a lekarskie, do­
wody osobiste, zagraniczne i k ra­
jowe, metryki, przepustki gra­
niczne i t, d.

W toku dalszego śledztwa w y ­
szło na jaw, że Epstein i Ganed 
byli główną sprężyną „przedsię­
biorstwa", mieli całą bandę, któ­
ra grasując na terenie miast i wsi 
polskich dosiarczała „centrali" 
klijentów, którzy za 100 do 200

Głód mieszkaniowy, panujący w 
stolicy, przyczynił się do szeregu o- 
szustw na tem tle. Różne ciemne in­
dywidua żerują z tego powodu na ła­
twowierności i naiihności iudzk.: . 
Nic nie pomogą ostrzeżenia. D ziel 
każdy powiększa ilość „ofiar mieszk • 
niowych”. Gorzej iest jednak, gdy 
winnymi nie są „ptaki niebieskie”, 
iecz ludzie inteligentni, zarmżni... wła 
ściciele nieruchomości.

Takimi właśnie byli Wiktorja 
Falkowska i Leon Dorent. Sprzed tli 
oni jednej rodzinie dwuizbowe miesz 
kanie, za które otrzymali od; tępne w 
sumie 4.800 zł. Dom, w  którym znaj 
dowało się to mieszkanie miał podob-
i.o pod)1 gać ustawie o ochronie loka­
torów. Komorne więc za nie me pc 
winno było przekraczać 40 zł. Tym­
czasem od owego loka tors p. Falko v 
ska zażądała 120 zł tytułem czyns: i 
miesięcznego.

Na kilkakrotn interwencje po. 
szkodowanego, właścicielka nieruch i- 
tności poleciła mu zwrócić się na dro 
gę sądową, co uczynił.

Wobec tego p. { alkowska i p. I)e- 
rent zasiedli wczoraj na ławie pod- 
,ądnych, oskarżeni z art. 51 i 591 K. 
K. zr oszustwo.

Z zeznania świadków wynika nie­
zaprzeczona wina osk irżonych. Wy­
rok spodziewany jutro.

•* *
A teraz przedstawimy Czytelń'- 

kom maleńki obrazek zdziczenia i v ■» 
ku najelementarniejszej moralności w 
niektórych sferach. Oto 70-letnia Per 
la Fełenbok wystąpiła do Sadu Ok ? 
gowego o eksmisję swego jedynaka 
Mordki, który wraz ze swa żoną w 
tak nieludzki sposób maltretuje mat­
kę, że zarządzono już na niego sze­
reg protokułów w policji.

Na pierwszym procesie, jaki się 
odbył wr sądzie w r. 1924, staruszka 
przebaczyła synowi. Gdy ten jednak 
V dalszym ciągu w zwierzęcy spotó t

Dzisiejsze pogrzeb?
P O W Ą Z K I

Pradziad Antoni, 1. 77 godz. 9% 
kapl. Powązk.; Kozłowski Ignacy, 1. 
62 godz. 10% kośc. Powązk.: Brzydek 
Stefan, 1. 46 godz. 11 kapl. Powązk ; 
Miłaszewska Zofja, 1. 49 godz. 11
kośc. Św. Krzyża.

B R Ó D N O  
Kalinowski Jan, 1. 72 godz. 10

kośc. św. Antoniego; Garbarczyk Ma 
rjanna, 1. 26 godz. 10 szp. Wolski.
Kamiński Adam, 1. 51 godz. 13 Bu­
rakowska 9; Jasiński Piotr, 1. 50
godz. 10 szp. Św. Ducha.

dolarów otrzym yw ali „zwolnie­
nie" z wojska oraz paszport Ła- 
graniczny. Stwierdzono również, 

| że szajka miała swoje „filje" na 
Litwie kowieńskiej, dokąd szmu- 
glowano z Polsk1 wielu dezerte­
rów, pomnażaiac w  ten sposób 
ilość „w zorowych" ob wgteli 
litewskiego państew ka. W edług 
przypuszczalnych obliczeń, szaj­
ce udało się w ciągu roku prze­
mycić zagranic* około dwustu 
mężczyzn w  wieku poborowym.

W  toku dalszych poszukiwań, 
aresztowano jeszcze kilku człon­
ków szaiki, przeważnie żydów 
Dalsze śledztwo w  toku.

dokuczał matce, postanowiła cna pow 
tom ie wystąpić na drogę sprawiedl 
wości.

Sąd Okręgowy, gdzie wczoraj od­
była się •'ozprawa, skazał wyrodnego 
syna na bezwzględną eksmisję

W tym wypadku matka zdaje się 
nie przebaczy już synowi i wyrok się 
uprawomocni.

W imieniu 70-letniej staruszka 
występował apl. adw. p. Kanarek

W.

R a d i o

Progi-am Polskiego Radjr na nie­
dzielę, dnia 21-go b. m.

WARSZAWA: 10.15— 11.45. Naboi 
z bazy-iki wileńskiej. 11.58— 12.1'). 
Sygnał czasu. 12.10— 13.00. Muzyka 
gramof. 15.30. Odczyt p. t. „Uprawv 
przedzimowe”. 15.50. Muzyka. 16.00. 
Odczyt p. t. „Snrzęt i przechowywa­
nie okopowych”. 16 20. Muzyka. 16.30. 
Odczyt p. t. „Prace jesienne w lesie”. 
16.50. Muzyka. 17.10. Odczyt, p. t. 
„Kochanka i białe łabędzie”. 17.25. 
Koncert ork. detej Dyr. Tramwajów 
Miejskich. 18.45. Rozmaitości. 19.05. 
Wiadomości przyj, i pożyt. 19.2g. Mu­
zyka gramof. 20.00 Kwadrans liter.
20.15. Koncert popul. 22.00. Feljetor. 
p. t. „Humor i dowcip Warszawy”. 
23.00—24 oo. Muzyka tan.

KRAKÓW: 10.J5. Naboż. z bazyli­
ki wileńskiej. 11.58— 12.10. Sygnał 
czasu. 12.10— 13.00. Koncert gramol 
15.30—16.00. Odczyt rolniczy z Wars-n 
Ib.00. Pogadanka dla rolników. 16.20. 
Muzyka z Warsz. 16.50— 17.10. Muzy­
ka z Warsz. 17.10. Odczyt p. t. „Prze 
kłady najnowsze z literatury polskiej” 
17.25. Koncert z Warsz. 19.05—19.40 
„Bolesław śm iały” ._  fragment dra­
matyczny. 19.40—20.00. Koncert gra­
mof. 20 00 Kwadrans liter, z Warsz.
20.15, Koncert nnpul z Warsz. 22.11 
—22.30, Feljeton z Warsz. 23.00—
24.00 Muzyka tan. z Warsz. 24.00. 
Hejnał z Wieży Marj.

POZNAN: 9.00— 9.30. Koncert nr>- 
ranny. 9.30—10.90 Gazeta poranna
R. P. 10.15—-11.45. Naboż. z hazyliki 
wileńskiej. 12.00— 12.05. Sygnał czasu 
12.05—12.25. Odczyt roln. p. t. „Za­
gadnienie rent ciążącvch na włościach 
rentowych”. 12.25—12.45. Odczyt robi. 
p. t. „O hodowli bydła włościańskie­
go”. 12.45— 13.10. Wykład dla gospr
dyń p. t. „Haft ludowy” 13,10 13.20
„Tym, którzy pragną wałczyć za ej. 
czyzne”. 17.45—1,8.45. Koncert lud,, 
wy. 19.00—20.00. Koncert gramof.
20.00. Kwadrans liter, z Warsz. 20.„ i 
—22.00. Koncert z Warsz. 22.15-
24.00. Muzyka tan.

WII NO: 10 l.{5v Naboż. z bazyliki 
wileńskiej. 12.05. Muzyka gramo". 
Io.45—19.10. „Feljeton humorystycz­
ny”. 19 10— 19.30. „Tygodnik arto 
styczny”. 19.30—19 50>, „Kukułka w i­
leńska”. 20.00—24.00 Transm. z
Warszawy.

Echa ulicy

„DAR WARSZAWY"
W arszawa ongiś słynęła z  o- 

fiarności- Nie byto celu. na jauiby 
szczodra dłonią nie sypnęła dat­
ków , me było ,Jtwiatka" dobro­
czynnego, któregoby sercem i —
kieszenią hojnie nie poparła.

•

Zmieniły sie czcsy, zmienili lu 
dzie, zmieniły warunki. Zaledwie 
okruchy — oozostały z dawnej 

i ofiarności mieszkańców stolicy.
\ trudno im popierać „cel", skoro 
I sami tym  ^elern" sie stale

Ale nawet w tycn ciężkich nie 
zmiernie czasach nie ustały prze­
cież obowiązki obywatelskie, nie 
zam arły nakazy, które nie są fi­
lantropią, lecz — koniecznością, 
nie datkiem, lecz aktem samo­
obrony.

Do tych ostarnich zaliczy^, m  
leży  budowę naszej floty handlo­
wej i wojennej. Już każdy profan 
dziś rozumie, że im wlecej bedzk  
m y mieli statków na wodzie, tem. 
pewniejsze beda zamki, dotąd, nie 
ste ty , nc toańt kruchym stawia­
ne

Komitet Floty Narodowej ogło 
sił zbiórkę funauszów na pudowe 
statku „Dar Warszawy".

W arszawa, jak dotąd słahr 
na ten odzew zareagowała, nie pc 
szła śladem społeczeństwa pomoi 
skiego, które mianem „Pomorza’ 
ochrzciło wspaniały siatek, Koły­
szący sie już na falach Bałtyku.

A gdzież społeczeństwo war­
szawskie, gazież zapał miasta, 
które przecież syrene w herbie 
nosi i W isłą z  morzem jest złą­
czone? „Dar W arszaw y” musi 
powstać szybko Inaczej — stanie 
sie „wstydem  W arszaw y!"

N.
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WYŚCIGI K3NNF
Wyniki z środy 

Pochmurno Chłodno. Tor oiastycz
ny.

I. N agr. 210C zł. Dyst. 11.00 m tr. 
1) Jokoham a J. żółkiewskiego, (ż. J a ­
godziński), 2) Tem perament, 3) M ar- 
garet. Czas 1.10% bardzo łatwe o 3 
dł. Tot. 10.

II. N agi 1800 zł. Dyst. 2100 m tr. 
1) Semi.iora S. Mroczkowskiego

(l. N ow aki, 2) Drzazga, 3) R egira,
4) Ja sta rn ia . Wyc In iian. Czas 2.20 
pewnie o 2% dł. Tot. 15— 11—12.

III. N agr. 1800 zł. D yst 850 m tr.
1) H afis J . Żółkiewskiego (ż, Dorosz)
2) Japonja, 3) Amulet, 4) B ojar II,
5) Gros, 6) Lerka, 7) Co Bawi, Wyc. 
Tem peram ent, K unktator. Czas 55% 
s. łatwo o 2 dł. Tot. 14— 11—11—14.

IV. N agr. 2500 zł. Dyst. 1600 m tr. 
1) Neve Grona oficerów 19-go pułku 
Uł. (ż. Dorosz), Colonel, 3) Blue Boy. 
Wyc. sześć koni. Czas 1.42% pewnie 
o % dł. l o t .  19.

V. N acr. 1600 zł, Dyst. 1600 m tr. 
1) G ranada II  M argr. i A. hr. Wielo­
polskich (j. Michalczyk) 2) Cudna,
3) Igła, 4) Holger. Wyc. siedm kom. 
Czas 1.45% łatwo o 4 dł. Tot. 41—20 
— 58.

VI N agr. 180u zł. Dyst. 850 m ti.
1) Chyża W. L inhard ta (ż. Nowick.j,
2) Blondyna II, 3) ParsitalK a, 4) 
Epikur, 5) Haszysz, 6) Canada, 7) 
Im atra , 8) D arling II, 9) Bartek, 10) 
Biszka. Czas 5-5% pewnie o 8/4 dl 
Tot. 149—35— 17—21.

VII. N agr. 1800 zł. Dyst. 1600 m tr 
1) Dzika II T. Przyłeckiego (j. S ta­
siak), 2) Czataldża, 3) Monte Carlo,
4) Czaruś Wyc. cztery konie. Czaa 
1.44% wysyłana o 1% dł. Tot. 53— 
20 — 1 6 .

V III. N ag - 2100 zł. Dyst. 2100 
m tr. 1) M adryt S. Mroczkowskiego 
(j. "o w a k ). 2) Grala th, 3) Centaur, 
4) P ira t. Wyc. trzy  konie. Czas 2.21) 
w walce, o 1 dł. Tot. 20—15—20.

Z sali sądowej
OSZUSTWO MIESZKANIOWE. -WYRODNY JEDYNAK

r r u  I I C L I  a C / E l S  Za wysokość 1 młłfm. lubo za ego miejsce: (nkład >-szpaltowy ,Nad« ne* p -zed tekstem — 00 gr.; „W tekścio*— 80 gr.; za tekstem — ftó gr. „Komunikaty 
- y J f c l  i -wzmianki) £.00 ał„ „Nekr *og] s* — do 100 mm. '5 gr  ̂ od 100 do 20° mm. 30 gr., ponad 200 m l .  60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr. dla poszukujących 

nracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjni <td Ośno) i Łbelaryezne (bilan-ę) o 25 proc. d-oiej. Za terminowy druk ogłoezeL kdimnistracia nie odpowiada. Ogłoszenia pnzyjimne 
się tylko za gotówkę i od cen pow zssyeh żadnych nstęparw nie udziela sią. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67
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